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Wojna transwaalska. 


Donieśliśmy przed kilku dniami, ża się 
zanosi na powstanie przeciw Anglii mieszkań- 
ców kolonii Kapskiej, tak zwanych Afrykan- 
derów, którzy stanowią ogromną większość 
tamtejszej ludności, a są, jak Boerowie, pocho- 
dzenia holenderskiego i mówią tym samym, co 
oni, językiem. Do roku 1808, w którym An- 

lia opanowała ziemię Przylądkową, Holen- 
zy tamtejsi pozostawali pod opieką swej eu- 


'ropejskiej ojczyzny, zaś w sprawach domowych 


korzystali z całkowitego samorządu. Poniewa% 
Anglicy zaczęli ich wynaradawiaó i gnębić, 
zuy.'qje jak Irlandczyków, przeto znaczna ich 
część v»,iriosła się ze rzeki Oranię i Waal, na 
ziemie wydzierżawione od Kafrów, i tam za- 
łożyli swoje dwa państewka. Z tego wynika, 
że jak w owych republikach, tak w kolonii 
Kapskiej ludność należy do jednej narodowości. 
Sama siebie nazywa ona holenderską, nazwa 
zaś Afrykanderów oznacza tylko dążności poli- 
tyczne, a nazwa Boerów wskazuje Jedynie to, 
że przesiedleńcy, którzy w roku 1837 groma- 


dnie opuścili kolonię Kapską, aby zamieszkać | 
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Zachód 


n 


spisku monarchicznego okazały się fałszywemi. P. Szell w tej kwestyi 


Wprawdzie korpus jenerała White jeszcze nie, wykryto między młodzieżą akademicką, ale i | stanął na wyższem, prawdziwie politycznem 
kapitulował pod Ladysmithew, ale jest otoczo- | tu nie było czyów, istniała tylko propaganda. | stanowisku, wyżej stawiając ugodę, niż utrzy- 
ny i ubezwładniony wybuchami rokoszu żoł:j Na nią właśnie zwracamy uwagę, jako na »ja- | manie pewnych finansowych korzyści. Węgrzy 
par Mćgł tedy naczelny wódz boserski | wisko, pełne znaczenia na przyszłość, jako na |i w tym razie wystąpili jako czynnik pra-|w Czechach od Aussig począwszy i omawiał 
jeneral Joubert zostawić pod Ladysmithem / fakt, który pozwala wytworzyć sobie niejakie wdziwie zachowawczy i silny filar jedności : szozegółowo zajścia przy. ostatnim spisie lu: 


część swojej armii, a z resztą pomkvąć na po- | pojęcie o marzeniach młodzieży — tego ogni- | monarchii. 


łudnie, gdzie się połączywszy z armią orsńską | ska przyszłych prądów obywatelskich Trzy- 
'enerała Botha, szuka walnej bitwy z naczel- | dzieście tysięcy studentów utworzyło tajny 
nym wodzem angielskim jen. Bullerem. Od tej | związek, podzielony na dywizye podług depar- 
bitwy, spodziewanej lade, dzień, podobno zale- | tamentów, a mający centralny zarząd w Pary- 
ży los całaj kampanii i ruch powstańczy w ko |żu Każda dywizya posiadała naczelnika, a 
lonii Kspskiej. wszyscy oni zjeżdżali sią od ozasu do cząau w 

Sten rzeczy jest więc niepomyślny dla | Paryżu i wspólaie z zarządem głównym obra- 
Anglików. Ich jeneralissimus, nacneln'k wszyst- | dowali nad swami sprawami. Wyznawali oni, 
kich sił zbrojnych lądowych Wolseley rzekł |: Francya moża się odrodzić tylko przez re- 
teraz w Londynie: „To pawna, żeśmy się omy- | ligię, czystość literatury i prasy, zmianę ustaw 
lili co do militarnych zasobów i wojennych | w ten. sposób, aby szkalowanie było surowo 
zdolności Boerów*. Alek takich omyłek robić | karane, wreszcie przez formę monarchiczuą, 
nie wolno, jeżeli się nie choe mieó — Sedanu. | wcieloną w raąd królewski. Ideałem tej mło- 
To tet sytuacya w Afryce południowej zupeł- | dzieży — książę Filip orleański. O nim oskar- 
nie uprawniła Holendra Boisevena, podobno ' żeni młodzieńcy odzywają się podczas procesu 


znakomitego znawsę afrykeńskich stosunków, | z uniesieniem, jako o człowieku rycerskim, ko- | dz 


do oświadczenia, że „jakkolwiek wypadnie woj- | chającym ojczyznę i pełnym pięknych pory- 
j na, choóby Transwaal był zawojowany, zawsze; wów — wreszcie jako o olerpiącej ofierze pa- 
| nie później jak za lat dziesięć cała Afryka po- szkwilów znikczemnionej prasy i masoństwa, 
,łudniowa odpadnie od Anglii i utworzy zw=ią- | które, jak pasożyt, żyje na ciele Francyi. Pod 
| zek republik niepadległych, a stanie się to dla | bokiem bezwyznaniowego rządu, w atmosferze 
| tego, ża wszyscy bsz wyjątku są tam zuiechę: | szkół, z których wyrzucono wiarę i moralność 
| ceni do londyńskiego kierownictwa A"y zawo- | chrześcijańską, a do których wprowadzono 9y- 
|jowauych, jeśli oni będą, i niezadowolonych, | nizm jako zasadę kierującą we wszystkich sto- 
| którzy są. 8 nie znikną utrzymać w nosłuszeń- | sankach rodzinnych i społecznych, wyhodowała 
i stwie, nie wystarczy pięćdziasięciu tysięcy wy- | się taka młodzież. Można to uważeć za objaw 
| bornego żołnierza, a gdzież taką armię znajdzie | odwrotu od zgubnych dlą narodów kierunków 
| Brytania? - — i za zapowiedź przyszłości zupełnie odmien- 

Londynie wzmaga si k -| nej, aniżeli teraźniejszość, Jak w 66-ym roku 
R Y e e, ule ery chrześcijańskiej Neron publicznie, w cyrku, 


za rzekami Waal i Orania, pochodzili wyłącz- ciw rządowi 1 gaiew na dzienniki, które za- 
nie z warstwy ohłopskiej, byli — jak w Niem- chęcały do wojuy, zaczętej wyłącznie :llstego, 
ozech mówią — gburami, a — jak w Holan- | że kapitaliści tworrący ałynaą „Chartered Com- 
dyi — boerami. Jest tedy bardzo zrozumiałe, | pany“, choieli posiąść na własność kopalnia 
że terażniejsi mieszkańcy kapscy biorą serde- | złota i dyamentów. Palmerston mawiał, że kto 
czny udział w losach Transwaalu i Oranii, |z mężów stanu chce poznać rzetelną opinię na- 
zwłaszcza że sami chcą się pozbyć angielskie: | rodu, powinien przez kilka dni w omnibusech 
go jarzma i w swych rachubach zawsze liceyli | przysiuchiwać się rozmowom podróżnych. Otóż 


śpiewał w Achsi piekń własnego ukladu na 
cześć wielkości Romy cesarów, nie przewidzjąc 
rychłego jej rozgromu, tak teraz republika ma- 
sońska sarna sobie składa hołdy podziwu u stóp 
pomnika, któremu nazwa „Tryumf republiki“ 
— 8 oto młodzież, która niebewem utworzy 
zastęp obywatelski, głosi tej republice upadek. 


na Boerów. Z trzech dywizyi, wysłanych z An- 
glii na teatr wojny, musiano dwie zostawić w 
kolonii Kapskiej, aby w ryzach trzymały tam- 
tejszą ludność. Ale i to nie pomogło, więc te 
raz w dziewięciu okręgach ogłoszono stan 
oblężenia, który wedle ustaw angielskich jest 
niesłychanie surowy, gdyż za każdy opór wła- 
dzy lub za niedozwolone przez policyę wyda- 
lenie się z miejsca stałego pobyta wolno na- 
czelnikowi okręgu, znajdującego się w stanie 
oblężenia, każdego obywatela rozstrzelać bez 
sądu. Stan taki ogłoszono nietylko w trzech 
okręgach, graniczących z Transwaalem i Ora- 
nią, co byłoby dość naturalnem, ale jeszcze w 
sześciu innych, dalekich od teatru wojny, nad- 
morskich, co wskazuje, źe jedynie obawa po- 
wstania zmusiła Anglię do wydania takiego 
rozporządzenia. Tylko cztery okręgi, zaludnio- 
ne przeważnie przez Anglików, uuiknęły przy- 
jemności życia pod wymierzoną w każdego 
obywatela lufą, ale ponieważ ten rozkaz  stłu- 
mił wszelki ruch w kraju, przeto oburzył i 
Anglików. Dyrektor tamtejszej kolei p. Wall- 
Böok oświadczył gubernatorowi Milnerowi, że 
widocznie Wielka Brytania, która zawsze w 
Afryce południowej popełniała same błędy, te- 
raz postanowiła wszystkich bez wyjątku napę- 
dzić do obozu Afrykanderów i koniecznie w 
końcu utracić całą Afrykę południową. Rząd 
transwaalski bardzo zręcznie skorzystał z o- 
ogłoszenia stanu oblężenia, gdyż zawiadomił 
ubernatora Milnera 1 to szeroko obwieścił, że 
jeżeli choć jeden mieszkaniec kolonii kapskiej 
będzie rozstrzelany, to w Transwaalu pójdą na 
stracenie wszyscy jeńcy angielscy. | 
W operacyach wojennych Anglikom po 
dawnemu się nie powodzi, bo wojska mają za 
mało i jest ono niewyówiczone, składa się z 
obojętnych najemników, którzy słuchają tylko 
wtedy, gdy nad korkiem ich stoi oficer, a ofi- 
cerów tych ogromny brak, bo znakomici strzel 


E<SNOWA 


Obrazek z życia 


przez 


Justynę Kudelską. 


(Ciąg dalszy). 

Bogu niech będą dzięki i chwała! Teraz 
i na wieki wieków | 

Niebezpieczeństwo szczęśliwie minęło ; ma- 
tka prawie zdrowa, i syn, gorąco upragniony 
syn, zdrów, Silny, śliczny! a ja całkiem już 
spokojna mogę słów kilka nap'sać. 

Nasz chł pczyk duży, żwawy, pełen ży 
cia; krzyczy głośno, zwiniętemi piąstkami wy- 

raża wszystkiemu złemu, 00 się pleni na świe- 

cie; śmiało dopomina się u mamki o należne 

mu pożywienie. Jak myślę.. więcej od niego 
magać trudno. 

A więc, gdy znasz i wypełniasz powinno- 
ści twoje, niechże cię Bozia błogosławi mój ko- 
chany wnusiu! > 

W moim dawrym pięknym pokoju stoi 

iękna, » Warszawy sprowadzona kolebka, wy- 
bita niebieską jedwabną matsryą i koronko- 
wemi firankami osłonięta, a w niej leły nasze 
śliczne „bobo“ do swego ojca podebne. Tak, z 
pewnością, już dzisiaj poznać można, że do me- 
go ukochanego syna podobny będzie. Takia sa- 
me jak o Władzia błękitne nczęta; pocz“iwe, 
rozumne i o ekawie przyglądające się niezna- 
newu światu. 

Toż samo cz ło szerokie i piękne; wi?c 
zapewne tylko zacne i piękne myśl: po niem 
kiedyś przesuwać się b-dą. Zdaje mi się, że i 


usta mieó bedą ojca miły uśmiech; lecz tego 


: pewną nie jestem, 


| teraz, jak zapewnia nawet ministeryalny dzien- 
| wik Standard, rozlegają się w tramwajach tyl- 
ko złorzeczenia gabinstowi, przedewszystkiem 
zaś ministrowi Chamberlainowi, który dopro- 


wadził do wojay z Transwaalem. 


Młodzież francuska. 


Proces spiskowców, toczący się przed se- 
natem, zbliża sią ku końcowi — 10-go grudnia 
zapewne zapadnie wyrok Cały tydzień będzie 
wypełniony mowami obrońców i sporem ich z 
trzema prokuratorami, povzem się zacznie dy- 
skusya między senatorami. To wszystko już 
nie dorzuci nowego światła do tej sprawy, któ- 
rą rząd wystawił był jako ogromny a niesły- 
obhanie groźny dla republiki spisek, podczas 
gdy postępowanie dowodowe przekonało, że 
między antysamitami, nacyonalistami i mło- 
dzieżą był tylko jeden łącznik — wspólna nie- 
chęć do takiej republiki, jaką ona jest teraz. 
Niezaprzeczenie, wszystkie te stronnictwa dą- 
żyły do rozległych zmian, ale spisku między 
niemi nie było i nie mogło być, albowiem 
każde marzyło o czem innem. Antysemioi za- 
myślali tylko oczyścić rząd, parlament i admi- 
nistracyę z żywiołów, po'łusznych wskazówkom 
aferzystów giełdowych, panamistów, jak się 
dotąd mówi we Francy1i. ale na republikę oni 
nie nastawali. Nacyonaliści chcieli tego same- 
go, z tym jednak ważnym dodatkiem, że san 
ustrój republiki powinien być zmieniony grun- 
townie, a to niejako na sposób półnoono-ame- 
rykański, tj. tak, aby prezydenta wybierał cały 
naród przez powszachne głosowanie, a tak wy- 
brany naczelnik państwa byłby rzeczywistym 
zwierzchnikiem i sam mianowałby ministrów. 
Tu więc znowu nie planowano zamachu na re- 
publikę, jeno chciano ją przerobić, a to wolno 
każdemu, byle bez gwałtu publicznego, którego 
przecież nie było. 


Sukces. — Obstrukcya ? 

Piszą nam z Wiednia, 23 listopada : 

Ostatecznie doczekalismy się sukcesu. De- 
putacye kwotowe zgodziły się na nowy roz- 
kład kwoty, według którego nadal Austrya 
płacić będzie 65:69, , Węgry 344%. Oszczę- 
dzono monarchii skandalu niemożliwości poro- 
zumienia się parlamentów. Unia realna dwóch 
połowie państwa, oparta na zgodzie czynników 
parlamentarnych, wbrew wszelkim pesymisty- 
cznym przewidywaniom, odniosła tryumt. Oba 
rządy i obie deputacye kwotowe dzielą się 
zasługą tego pomyślnego rezultatu. W de- 
putacyı austryackiej najdobitniej za podjęciem 
na nowo zerwanych już rokowań przemówił 
ekso, Jaworski, który w miejsce chorego radz- 
cy Beera funkcyonował w tej stanowozej 
chwili jako sprawozdawca. W szeregu niepo- 
spolitych zasług czcigodnego prezesa Koła 
polskiego ta ostatnia zajmuje bardzo wybitne 
miejsce Jak w r. 1877 6. p. Grocholski głó- 
wnie przyczynił się do odnowienia ugody 
z Węgrami, jak w r. 1857 minister Dunajew- 
ski szczęśliwie przeprowadził ponowną ugodę, 
tak teraz p. Jaworski najdzielniej pracował 
w tym samym kierunku. Zachowanie jedności 
monarchii, polubowne załatwienie finansowych 
zatargów z Węgrami, oto jedna z najza- 
szczytniejszych tradycyi Koła polskiego. Gor- 
liwie nad sprowadzeniem wczorajszego pomyśl- 
nego zwrotu pracowały oba rządy. Hr. Clary 
i dr. Kniaziołucki okazali w tej sprawie gor- 
liwość i wytrwałość pochwały godne. Z dru- 
giej strony p. Szell postąpił sobie jak najlo- 
Jalniej. Pesymiści twierdzili, że rząd węgier 
ski pragnie przedewszystkiem wyzyskać ohao- 
tyczne stosunki w Austryi, aby udaremnió po- 
ufne przyrzeczenia Banffego w sprawie pod- 
wyższenia kwoty węgierskiej. Insynuacye te 


— 
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Tylko bródkę ma więcej naprzód wysu- 
niętą, taką jak matka. Znak t^ niewątpliwy 
uporu — a może stałości ch*rakteru.. ha, jeśli 
tak, to i lepiej — właśnie siły wol: ojeu trochę 
brakuje; a może owej stałości, owej siły ducha 
niezłomnej jeszcze więcej potrzebowuó będzie 
nasz may Zygmus w tem Życiu nieznanem 
nam, które go czeka jutro! 

Znamy wszorej i wiemy jak było żle.. 
znamy dzisiaj, i wiemy jek nam trudno żyć, 
nieznamy jutra — a może w nim jeszcze wię- 
cej burz i walk t zeba będzie znieść, i więcej 
hartu potrzebować będzie Zygmuś, aty z wyuę- 
żyć zło, aby nie upaść, nie obsurąó ię  uużej, 
nie uledz Żajnym pogusom, xtore gu wabaić bę 
dą. Więc bardzo się cieszę tą bródką wysunię- 
tą, którą mu matka uuła. 

Codzisń na kilka godzin wysuwam się z 
mego ciemnego i brzydkiego pokoiku, zasiadam 
przy kolebos i kołyszę lekko i delikatnie dzie- 
cię; wpatruję się w tę maleńką istotkę, a gdy 
mi się budzi, spiewam mu dawne, dawne pio- 
sanki, któreto niegdyś przed pół wiekiem, mo- 
im dzieciom do snu spiewałam. Gdy Zygmuś 
uśnie cichuiko i uśmiecha się przez sen, a jak 
lud mówi: „z aniołkam: rozmawia* — wtedy 
przysuwam się do okna i zadumana wpatruję 
się w blaski, w cienie drzew, wsłuchuję się w 
te znane mi dobrze starych lip moich szumy, 
uwołuję ku sobie złote mary przeszłości... ozu- 
Je obecność tych, których tylko okiem duszy 
dojrzeć mogę; i jestem bardzo szczęśliwa. 


Cicha zgoda penuje w całym naszym do- 
mu; Sz'zęście r pogoda jaśuieje na czole mego 
syna, który, daje mi się, jeszcze więcej kocha 
młodą matkę, jeszcze ją ozulej do piersi przytul:! 

A jednak gdyby wiedział, iu to ofiarami, 


jakiem zaparoiem siebie samej, okupiłam tę ci- 
chość i zgodę! Gdyby wiedział, ile to biedne 
serce matki jego zniosło już, mimo poddania 
się i milozenia, drobnych a bolesnych, szpilko- 
wych ukłuó.. Gdyby wiedział... Lecz nie! o 
tem on się nigdy, mgdy nie dowie! 


, . . . 


Ucieszyłam się, że matka Józkowa do do- 
mu syna wróciła. Salusi dał Bóg córeczkę i za- 
raz na ohrzciny zaproszono starą matkę i prze- 
proszono ją serdecznie ; nastąpiła zgoda — a 
teraz staruszka pielęgnuje dziecię, z czem Sa- 
lusi bardro wygodnie 

Widać włusny interes najlepiej ludzi z 
suką łączy | 


.. Ahl co ja przecierpiałam! Co ja przecier- 
piałam |. na to słów znaleść nie potrafię. 

Nasz maleńki kochanek bardzo nam pła- 
kal. zapewne to było nie wielkie cierpienie, 
ale on, taki świeży gość na tej ziemi, jeszcze 
oierpieó nie umie; więc, tak się skarżył, tak 
się żslił, ża nie wieduiałam już jak go utulić. 

Pochyluiłam się nad kolebką, wzięłam dzie- 
cię na ręce, chodziłam z niem, a gdy mamka 
nadeszła, oddałam jej maleństwo, 1 zaraz wró- 
er'am do swego pokoju, bo rzeczywiście byłam 
mocno utrudzoną. Tam dopiero, w moim po- 
koju, zobaczyłam, że gdzieś wysunęły mi się 
z kieszeni te nieszczęsne kartki... 

Zwykle chowam jə pod klucz, do stolika.., 
ale tak mi było Śpieszno, mój Zygmuś płakał, 
gdzie tam był czas stolik otwierać i cho- 
wać! Zanim spostrzegłam moją zgubę, upły- 
nęlo sporo ozasu. Szukam wszędzie, nie będąc 
nawet pewną, osy były w kieszeni, ozy tek 
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Cesarzowi oszczędzono przykrej 
roli rozjemczej. Ustanowienie kwoty na lat 
dziesięć, aż do r. 1909, powinno sprowadzić 
zupełne uspokojenie w stosunkach austryacko- 
E 

” Normalnym trybem umowa deputacyj kwo- 
towych nie powinna napotkać na żadne prze- 
szkody w parlamentach. Jednakże po krużgan- 
kach parlamentu austryackiego spaceruje obe- 
cnie widmo obstrukcyi czeskiej, gotowej uda- 
remnió także uchwałę w sprawia kwoty. 
Wprawdzie dr. Kaizl, który w r. 1894 dyrygo- 
wał obstrukcyą klubu młodoczeskiego, teraz 
jako tajny radzca pozostanie po za kulisami, 
8 jako kapelmistrze kencertu obstrukoyjnego 
wystąpią dr. Strańsky i dr. Forszt. Tak twier- 
ą pessymiści, zapowiadając pierwszy wybuch 
obstrukcyi młodoczeskiej już na dzisiejsze po- 
siedzenie. Jednakże dotąd klub młodoczeski 
nie uchwalił rozpocząć obstrukcyi. Jeden 
z wybitnych posłów młodoczeskich oświadczył 
wczoraj, że pozostaje im tylko wybór pomię- 
dzy obstrukcyą a złożeniem mandatów. Bądź 
co bądź, widmo obstrukcyi czeskiej nie straszy 
mas. Młodoozesi w Wiedniu nie mogą prowa- 
dzić równie skutecznej obstrukcyi, jak Niemcy. 
Podnosiliśmy to niejednokrotnie, a dopiero nie- 
dawno uznały tę niewątpliwą prawdę także 
Narodni Listy. 


W każdym razie, chwytając się obstru- 
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n 4 | 


P. Doleżal mówił przeszło 2 i pół go: 
godziny i zakończył swą mowę dopiero po go- 
dzinie trzeciej po południu. Wyliczał on w po- 
rządku alfabetycznym wszystkie miejscowości 


|dności w każdej z tych miejscowości z osobna 
j Gdy wreszcie skończył, zabrał głos młodoczech 
Sileny również do nagłości wniosku p. Do- 
leżala i mówił przeszło godzinę. 


~ Następnie przemawiali młodoczech H o- 
rzica, oraz Kroat Spinocie, obaj na te- 
mat nagłości wniosku Doleżala w sprawie 
jskonstatowania stosunków narodowościowyck 
(przy spisie lndności w roku 1900 W mowach 
| swych przytaczali oni niezliczone mnóstwo 
| cyfr i dat. 

Około godziny */,6 zabrał głos p. Kra- 
ma rz i wzkazując na odbywające się równo- 
cześnie posiedzenie deputacyi kwotowej, wniósł 
o zamknięcie posiedzenia Izby. 

P. Pergelt sprzeciwił się temu wnio 
skowi, powołując się na ważność przedmiotów 
stojących na porządku dziennym. 

Prezydent dr. Fuchs oświadcza, że 
miał zamiar dyskusyę nad nagłością wniosku 
p Doleżala doprowadzić do końca, aby módz 
przejść do porządku dziennego. Uznając jednak 
racyę uwagi p. Kramarza, że równocześnie ob- 
raduje deputacya kwotowa, przystępuje do- 
zamknięcia posiedzenia. (Gwałtowne protesty na 
lewicy). Obrady po krótkiej dyszusyi prze- 
rwano 

Gdy prezydent ohoiał naznaczyć nastę: 

(pne posiedzenie na dziś przedpołudniem , zażą: 


koyi, młodoczesi wysadzają w powietrze soli- | dał głosu p. Pergelt i wniósł, aby dalszy 
Garkość prawicy, jak w r. 1891 rozbili dwcze- ciąg posiedzenia odbył się wieczorem o go- 


sną większość autonomiczną Jak wtedy Polacy 
nie mieli żadnego rozumnego powodu przejść 
do opozycyi przeciwko Taaffemu, tak dziś 
nie mamy żadnego powodu sprzeciwiać się wy- 
rażnej woli Monsrchy i załatwieniu koniecznych 
w interesie państwa spraw. Pewnym radykal- 
nym młodoczechom, odurzonym mrzonkami 
„słowiańskiemi*, nie zależy nie tylko ne za- 
chowariu konstytucyi terażniejszej, ale takte 
Austryi. My w tym względzie znajdujemy się 
w incej pozycyi. Jeżeli Narodni Listy nepomy- 
kają, że „opozycyjni członkowie Koła polskia- 
go“ zamyślają popierać obstrukcyę młodoćze- 
ską, jest to bajka. Chyba ka. Stojałoweki, któ- 
rego wozorajsza cyniczna mowa oburzyła na- 
wet włościanina Zabudę i skłoniła go do wy- 
stąpienia z jego klubu, topiera$ będzie obstru- 
kcyę młodoczeską ! Tradycye Koła polskiego 
zupełnie wykluczają wszelką możliwość choóby 
pośredniego udziału w kampanii obstrukcyjnej. 
Nieprzestrzeganie tych tradycyj, lecz ich na- 
ruszenie byłoby  „felonią* (czyli złarnaniem 
wierności), którym to wyrazem wojują nasi 
czechomeni. Felonią będzie, jeżeli młodoczesi, 
powracając do obstrukoyi, rozbiją prawicę. Je- 
żeli ktoś koniecznie chce popełnić samobójstwo, 
nie może od sąsiada domagać się, aby uczynił 
to Samo. 


Rada państwa. 
(Telegramy Przeglądu). 

Wiedeń 24 listopada. Młodoczesi rozpoczęli 
na wczorajszem posiedzeniu obstrukoyę. Wy- 
głaszaniem długich mów, odbiegających od 
przedmiotu obrad, cheieli doprowadzić do tego, 
aby Izba nie ukończyła debaty nad wnio- 
skiem p. Doleżala, dotyczącym  przyszłorocz- 
nego spisu ludności i nie przystąpiła do obrad 
nad innemi sprawami, objętemi porządkiem 
dziennym. Zamiar ten jednak się nie udał, 
gdyż większość Izby uchwaliia odbyć posie- 
dzenie wieczorne i na niem ukończyła debatę 
nad wnioskiem p. Doleżala. f 

Przedpołudniowe posiedzenie miało prze- 
bieg następujący : 


może gdzieś je w pospiechu rzuciłam. Niema 
ich, i niema; zgubiłam. Wchodzę cichutko do 
pokoju dziecka, szakam w jadainej sali; niema! 
Zgubi'am. 

Komuż te nieszczęsne kartki w ręce wpaść 
mogły? Któż czytać będzie tę spowiedź zbola- 
łego serca? Cóż stąd za niesnaski, co za plotki 
być mogą! Bożeż, mój Boże! myślę w duszy, 
a jesli służąca która odda to w ręce Kazi, 
zrażę ją sobie na zawsze! 


A jeśli w ręce syna, a on widząc moją 


rękę, coskolwiek z tego przeczyta... jeżeli wzrok 
jego padnie na jakie, gorżkiej skargi słowa,.. 
cóż się wtedy stanie? Mogę tem wywołać po- 
między nimi jakieś rozdwojenie, jakąś choóby 
chwilową sprzeczkę. 

Kiedy tak się mączę i biedzę, nie wie- 
dząc nawet na czem mam myśl zatrzymać, 
wchodzi moja synowa, bledziutka, z oczyma 
w dół spuszozonemi, i oddając mi papiery, 
pyta : 

— Czy mamusia to zgubiła?.. znalazłam to 
w pokoju dziecka... . 

— Tak, to moje -— odpowiadam, ale w gardle 
słowa mi więzną, duszę się, oddychać nie mo- 
gę. Czy ona czytała? myślę. Kartki może roz- 
leciały się... tu, owdzie, słowo jakies mogło się 
jej rzucić w oczy i zaciekawić ją... wszyst: 
kieśmy córy Ewy! Pewnie czytała, bo czemuż- 
by tak oczy spuszozała ku ziemi! Czytała! 

Myśli te przebiegły zapewne szybko, a je- 
Fo chwila ta wydawała mi się niezmiernie 

ugą. 

W tem, ona, synowa moja, całuje mnie 
w rękę, tak jakoś, jak dotąd nigdy jeszcze; 
potem osuwa się na ziemię i całuje mnie w ko- 
lena, azepoąc : 


dzinie 7-mej. 


Wniosek p. Pergelta poparł p. Daszyń- 
ski, podnosząc ironicznie, że wobec tego, że 
wniosek p. Doleżala jest nagły i dotyczy kwe- 
styi narodowościowej, a zatem młodoczechom 
widocznie zależy na pośpiechu w załatwieniu 
go, socyaliści chcą im pomódz, aby jak naj- 
rychlej, bo jeszcze dziś został załatwiony. 

W głosowaniu przyjęto wniosek p. Per- 
gelta 118 głosami przeciw 112, wśród hucznych 
oklasków lewicy. 

Wsród interpelacyi, odczytanych przy 
końcu posiedzenia dziennego znajdowała się 
także interpelacya p. Kubika, w sprawie złegce 
obchodzenia się przełożonych z żołnierzami w 
Galicyi. 

Na wieczornem posiedzeniu odbył się 
dalszy ciąg obrad nad nagłością wniosku p. 
Doleżala. Uchwalono więc najpierw zamknię- 
cie dyskusyi. 

Po mowie jeneralnego mówcy Uzecha 
Kurza i rozmaitych rzeczowych sprostowa- 
niach Włochów Zanettiego, Verzegnassiego i 
Cambona przeciwko Kroatowi Spincicowi, ja- 
koteż po replice p. Laginji, dotyczącej wyna- 
radawiania ludności słowiańskiej Pobrzeża — 
przystąpiono do głosowania nad nagłością wnio- 
sku Doleżala i odrzucono ją 111 głosa- 
miprzeciwko 94. 


Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego i rozpoczęła dyskusyę nad przedło: 
żeniem rządowem, dotyczącem rozpo- 
rządzeń cesarskich, odnoszących 
się do ugody z Węgrami. Głos za- 
brał młodoczech p. Kaftan i mówił przez 
długi czas wśród wielkiego niepokoju. Nastę 
pnie prosił prezydenta o zamknięcie posiedze: 
nia i o pozwolenie, aby mógł na następnem 
posiedzeniu dalej przemawiać. 

Ponieważ nikt się temu nie sprzeciwił, 
przeto posiedzenie zostało o godz. 914 wie- 
czorem zamknięte. — Następne posiedzenie 
dzisiaj. 


— Mamusiu! Mamusia jest chyba świętą ! — 

I nagle łzy popłynęły z tych dużych, 
pięktych oczu, co błyszeząc stalowem świa- 
tłem rozumu, dotąd podobno serdecznej łez ro- 
sy nie znały. 

Przytuliłam ją do piersi, jak matka ro- 
dzona dziecię swoje i rzekłam po cichu. 

) Błogosławię cię, córko moja... bo syn mój 
jest z tobą szczęśliwy! 
więcej nic. Ani słówka. Ona odeszła. 

W kilka godzin potem, gdysmy wieczo* 
rem usiedli razem na ganku, mówiła do Wła- 
dzia, że całkiem inne plany ułożyła sobie 00 
do ogrodu i dziedzińca, Że drzew s'arych owo- 
cowych i dzikich już na sągi dla opału wyci- 
nać nie każe.. że w ogrodzie tylko drzewa 
oałkiem zniszczone i nierodzące częściowo in 
nemi zastąpi.. w reszta drzew niech żyje, 
niech szumi nad jasną główką jej syna, jak 
szumiały nad głową ojca jego. 

— Rób jak chcesz kochanie moje — rzekł 
Władzio — wiesz że rezerwując sobie całość 
gospodarstwa rolnego, dom i ogród oddałem 
tobie bez żadnych zastrze'eń itu jesteś panią 
To mi się tylko niepodoba, żeś się tak bardzo 
upierała przy twej pierwszej myśli, choć mnie 
się woale nie podobała , m teraz wiatr jakoś 
z innej strony zawiał. Co to znaczy? — pytsł 
żartując czyżby moja rozumna Kazia 
miała także swoje kaprysiki ? 

Ale Kazia pozwoliła mężowi żartować z 
siebie ile tylko chcial, a zarumienioną ładzą 
twarzyczkę przytuliła do piersi męża i czasem 
nieznacznie oczy jej biegły ku mnie. 


(Dokończenie nastąpi) 
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Co i o czem piszą. 


Widocznie nietylko u nas, lecz i w War- 
szawie zwolennicy ogrodnictwa usiłują zachęcić 
lud do staranniejszej opieki nad drzawami owo- 
cowemi, gdyż w prasie tamtejszej raz po raz 
pojawiają się artykuły poruszające tę sprawę. 
Szkoda tylko wielka, ża zachęta ta odbywa się 
więcej w sposób teoretyczny niż praktyczny, 
gdyż przecież nawet setka najzręczniej napisą- 
nych artyksvłów nie jest w stanie zrobić tego, 
czego dekonałaby choćby tylko jedna prakty- 
czna lekoya szozepienia i pielęgnowania drze- 
wek. Wychodzący w Warszawie Ogrodnik pol- 
ski wykszuje w doskonałym artykule, kto i 
w jaki sposób mógłby najkcrzystniej pouczyć 
chłopa w sztuce sadowniczej. Ponieważ rady 
w artykule tym zawarte mogłyby i u nas — 
naturalnie mutatis mutandis — znależć zasto- 
sowanie, przeto powtarzamy je niemal w ca- 
łości. Ogrodnik polski pisze: 

Chłop świadom jest swojego ubóstwa nmysło- 
wego i chętnie słucha głosu i rady ludzi, mających 
wyższe wykształcenie; trzeba mu tylko dobrze prze 
wodniczyć. Gdyby nauczyciele ludowi i księża za- 
szczepiali w dzieciach zamiłowanie do sadownictwa, 
uczyli teoretycznie chociaż znać drzewka, cenić ich 
wartość pod względem ekonomicznym i sanitarnym, 
oraz uczyli poszanowania własnych i cudzych sa- 
dów — wzrosłoby niebawem pokolenie o innych 
zasadach, o innych pojęciach. Bo czyliż człowiek, 


dynu drogą morską przez Suez do Japonii ko- 
sztuje 1.800 marek. (Bilet lej klasy z Warsza- 
R: Władywostoku będzie kosztował 120 
rubli). 


Przeciwnie, gdy dotychczas przewożono 


|z Europy do Azyi Wschodniej bardzo wiele 
towarów, obecnie dzięki kolei żelsznej, Sybe- 


rya będzie w stanie wysyłać na rynki europej-. 


skie bardzo wiele swych produktów tak w sta- 
nie surowym jako też i pod postacią wyrobów 
przemysłu miejscowego. Že przemysł ten w Sy- 
beryi powstania, to znów dla ::merykenów 
najmniejszej nie ulega wątpliwości, ponieważ 
(na zasadzie dotychczasowych badań przyszli 
| do przekonania, iż dla cudzoziemców, którzy 
mają być panami rynków syberyjskich, ko- 
rzystniejszem będzie wkładanie kapitałów w 
przedsiębiorstwa miejscowe, aniżeli dowóz go- 
towych towarów. 

Co się tyczy Ameryki, to dla niej począ- 
tek rozwoju przemysłu w Syberyi może mieć 
bardzo ważne dodatnie znaczenie Amerykania 
przewidują, iż pod wpływem tego czynnika 
cały zachód Stanów Zjednoczonych, obecnie 
prawie wyłącznie rolni'zy, znacznia rozwinie 
działalność swojego przemysłu, nie obawiając 
się konkurencyi Niemców. Rzecz w tem, iż 
Syberya potrzebować będzie ogromnej ilości 


maszyn, a dzięki łatwej komunikacyi morskiej : 


Ameryki Północnej z Władywostokiem, Ame- 


sztował 500 marek, podczas gdy teraz z Lon-. 


hodujący drzewka szlachetnych gatunków, sam się |Tykanie mogą dostarczać owe maszyny po zna: | 
nie uszlachetnia ? iezmie niższej cenie, aniżeli Niemey. Pod peź. 

Kiimat nasz sprzyja temu, aby drzewa z ła- | waym względem przepowiednie prasy amery- ' 
twością przy niewielkich zabiegach hodować można, | kaùskiej już się sprawdzają: niemal ocdziennie 
czego dowodem są piękne sady po dworach. W tym ; Czytamy o powstaniu nowych Towarzystw | 


PRZEGLĄD z dnia 25 Listopada 189%. 


wobec niej samej twierdzió, że on jej z ganku do Brzuchowio. I tak i tak dalej — mąż nie- | 
nie strąc'ł. Jej zdaniem atoli, Świadek ezynu wyczerpanym był w kompromitowaniu swojej | 


ZY a 
Sw. To jest zięć... formalny. (Wesołość): 
Dr. Głołdhammer sprzeciwił się zaprzysić 


jakiś być musiał, bo niemożliwem jest, aby w żony o twarzy anioła, tak jak ona jego nie żeniu świadka, który w listach swoich wy” 


tak uczęszczanym hotelu jak Krakowski niko- | oszczędzała. 
go o godz. 7 wieczorem nie było ani na vo: 3 ú 
dwórzu, ani na korytarzach. To też po pierw- | Deis wyi ia EA -<d MAE | 


szej rozorawie, kiedy uszuła potrzebę zupełne- 
go usurięcin podejrzeń co do siebie. przyszło 
jej na myśl użyć ajenta Przestrzelskiego, któ- 
ry też w isfooie wyszukał nowych świadków, 
stróża Barana, służącę Mykietko i Szobera. 
Przew. Stróż Baran był już na poprza- 
dniej rozpre,wie słuchany. i 

| Wofant radca Lekczyński, Czy 
pamią mąż bił kiedy ? i 

| Sw. Rrz w Serwerach kiedym zastawiła 
| swoje rzeczy z wyprawy i wtedy tn tskże ja 
|rozbiłam mu jego zegarek Do tego zegarka 
| miałam anso od dawna, bo był to prezent od 
| kochanki. Drugi raz bił mnie w hotelu Kra- 
|kowskim. Za to często otrzymywałam listy, w 
'których beształ mnie ostatnimi wyrazami. Li- 
sty takie otrzymywałam nawet już po pierw- 
szym wyroku. 

Prokurator. Pani nie została zeprzy- 
siężoną, ale czy mcgłaby pani pod przysięgą, 
złożoną w koś iele podczas ślubu, oświadczyć 
uroczyście, że wszystko to, co pani tu opowie 
działa, jest prawdą ? ' 

Sw. Wszystko jest prawdą, w najdrobniej- 
| grych szozególach. 

Obr. dr. Goldhammer. Czy pani so- 
bie zdawała sprawę z tego co się stanie, jeżeli mąż 
pani nie przyjdzie ratować? Jaki miała pani 
właściwie zam'ar? 

Sw. Z pewnością byłabym się nie zrzu- 


kierunku jest wiele do zrobienia: gałęż owocarsiwa | akcyjnych cudzoziemskich w celu eksploatacyi | ejłą, Chodziło mi tylko o przekonanie się, czy | 
bogactw naturalnych Syberyi. Wszystkie na- | mąż widząc mnie w tak niebezpiecznej pozy- ' 


włościańskiego jest u nas prawie jeszcze nietknięta, 
a mogłaby krajowi przynieść niemało korzyści. Przy 
zakładaniu ogródków włościańskich należy, o ile 
można, przychodzić w pomoc radą i czynem. Rada 
za pośrednictwem nauczycieli wiejskich wpoiła by 
w dzieci zamiłowanie do sadownictwa, a dziełko 
odpowiednie pouczyłoby, jak szczepić, pielęgnować, 
chronić i leczyć uszkodzone drzewka. Każdy pro- 
boszcz miejscowy i każdy kapłan wogóle, któremu 


rody Europy wysyłają swoich przedstawicieli; 
w wagonach kolei żelaznej syberyjskiej prawie 
częściej słyszeć się dają języki oudzoziemskie, 
aniżeli rosyjski, a nawet podobno w głuchej 
tajdze syberyjskiej spotkań można cudzoziem- 
ców, szukających ukrytych w niej bogactw. 

|. Należałoby również przemysłowcom pol- 
jskim, a osobliwie fabrykantom wexelkich ma- 


cyi, pospieszy mi na ratunek. Gdybym się zre- 
sz'ą miała zrzució, to nie na pirrwsze piętro, 
ale na bruk. 

i Dr. Goldhammer. W śledztwie nie 
: mówiła pani nie o tem, że mąż panią gnićtł 
! kolanem. 

Sw. Musiałam mówić. 
1 


Dr. Goeldhammer. O kolankowaniu 


dobro ludu najwięcej na sercu leżeć powinno, dobrą | SZYN, baczną na Nyberyę zwrócić uwage, by mowy wtedy nie było, ten szczególik przybył 
radą i ciepłem słowem najlepiej trafią do przekona- | Choć częsć kapitałów, które mają przejść do dopiero z czasem do upiększania historyi. 


nia włościan i obalą ich chwiejność i niedowie- | Ameryki, Niemiec i Belgii, zatrzymać w War- f 


rzanie; uwierzą im, i złamie się upór szkodliwy. 
Czy to na zebraniach, czy przy jakiej innej sposo- 
bności, nie szczędźmy słów zachęty i nauki, a na 
dobre rezultaty długo czekać nie będziemy. 

Niech obywatel, ziemscy zaprowadzą u siebie 


szkółki drzewek owocowych i zalecą ogrodnikom | 


swoim objaśniać włościan, jak się obchodzić z drzewka- 


szywie i w innych miastach fabrycznych Kró- 
lestwa Polskiego. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów, 24 listopada. 
Posiedzenie wczorajsze rozp częło się już 


mi, a niezawcdnie znajdzie się chęć i zamiłowanie. | O godzinie pół do 7mej, gdyż radni przyszli 


Chłop nasz, przywykły wykopać lubuszkę lub wi- 
sienkę `v lesio, na miedzy u sąsiada, nie przywykł 
kupować drzewka prawie nigdy. Zə zaś lasów nie 
ma, a miedze wąskie, wypada Kupić; ponieważ 
ogrodnik handlujący, jeżeli jest gdzie blisko, tanio 
sprzedać nie może, chłop nie sadzi drzewka; gdy 
znów czasem kupi i posadzi, a drzewko z przyczy- 
ny nieumieję'nego obejścia się z niem, nie przyjmie 
się i ugchnie, wtedy zrażony niepowodzeniem, na 
powtórny koszt nie chce się narazić, chęć straci, 
i sadem więcej się nie zajmie Sprzedawaniem drze- 
wek tanio z ogrotów obywatelszich, dużoby osią- 
gnąć można; nie wszędzie jednak obywatele ziem- 
scy trzyraają ogrodników i mają szkółki, są i takie 
okolice, że ani dworku ani folwarku nie ma —sami 
tylko włościanie. 

Dlatego też najpewniejszym Środkiem w tym 
względzie, byłoby zakładanie szkółek parafialnych 
kosztem gminy. Na ogródek teki przy plebanii lub 
szkole wiejskiej wybierać należy stosowny kawałek 
grantu, jedno lub dwu morgowy, ustanowić fundusz 
na utrzymanie taniego ogrodnika i oddać Bzkółkę 
pod opiekę proboszcza i członków honorowych. 
Z takich szkółek, włościanie mieliby drzewka dar- 
mo wydawane, ogrodnik parafialny obowiązany był- 
by u każdego włościanina przy odpowiedniej po- 
mocy chłopców wiejskich drzewka posadzić i udzie- 
lać objaśnień, jak dalej z niemi postępować. Dwa 
razy do roku ogrodnik taki winien objechać wszyst- 
kie ogródki włościańskie dostarczoną mu furmanką, 
dosadzić i obciąć drzewka, a gdzie potrzeba i opa- 
trzeć je na zimę. Znajdzie się może i niejeden pro- 
boszcz, co urządzi taką szkółkę sam w ogrodzie 
przy plebanii Włościanin, płacąc za drzewko np. 
po 15 ot. za sztukę, otrzymywałby jednocześnie 
poradę darmo. Hodovla drzewek owocowych nie 
jest tak trudną; przy pomocy książek i przy do- 
brej chęci, łatwo się z nią obznajmić i wystara 
o odmiany u nas wypróbowane i wytrwałe na 
mrozy. W ten sposób powstaćby mogły za lat 
kika ogródki włościańskie, zapełnione drzewami 
owocowemi; wtedy włościanie nauczeni szanować 
swoje drzewka, dopomogliby może i do s.dzenia 
drzew przy drogach. 


|wcześniej aiż zwykle, a więc przecież poskut- 
kowało przypomnienie, podniesione na posie- 
dzeniu poprzedniem przez p. Markiewicza i p. 
dr. Małeckiego. 

Na wstępie p. dr. Loewenstein 
przedłożył sprawozdanie z zarządu kolei elek- 
trycznej za rok 1898. Zysk z niej wynosił w 
tym roku 78.421 zł. czyli o 14652 zł. więcej, 
niż w roku 1897. Po odliczeniu amortyzacyi, 
oprocentowania i funduszu renowacyjnego, zo- 
staja za rok 1898 czysty zysk w kwocie 11 000 
zł. Stwierdzono więc pomyślny rozwój kolei 


elektrycznej i przyjęto sprawozdanie do za-; 


twierdzającej wiadomości. 

Resztę posiedzenia zabrała sprawa ele- 
kryczaego oświetlenia dla nowego teatru. Re- 
ferent komisyi prof. Dzieślewski w bar- 
dzo obszernym wywodzie uzasadnił wniosek 
komisyi wybudowania osobnej stacyi central- 
nej dla oświetlenia elektrycznego, obliczonej 
kna produkcyę światła dla 7.000 lamp, a to w 
| tym celu, aby oprócz teatru, także prywatni 
konsumenci mogii z centrali tej korzystać. 
Centrala taka kosztowałaby przeszło 300.000 zł. 
jednorazowo, t. j. samo jej urządzenie; utrzy- 
manie zaś wraz z oprocentowaniem i amorty- 
zacyą kapitału 71000 zl, a dochód spodziewa- 
ny wynosiłby 73,000 zł, w co referent wlicza 
już zwotę 14.000 zł, 
3.000 lamp. Referent wskazuje, że możnaby 
wprawdzie założyć dla teatru osobną centralę, 
której założenie kosztowałoby 88000 zł., a ro- 
czne utrzymanie 31.000 zł., dalej możnaby po- 
sługiwaa się maszynami tramwayn elektrycz- 
nego, a przeprowadzić tylko akumulatory w 
suterenach teatru, wreszcie możnaby sprawió 
jeszcze jedną maszynę, któraby wytwarzała 


6 | elektryczność dla tramwayu i teatru, ale te 


i trzy kombinacye nie są ani praktyczne, ani ze 
względu na koszta nie zalecają się; wniosek 


zas komisyi o urządzenie wielkiej centrali dla ' 


teatru i konsumontów prywatnych ma przed 
| wszystkiemi tę zaletę, że miasto nie będzie 
| musiało do przedsiębiorstwa dokładać, lecz 
owszem znaczne będzie 


którą płacilby teatr za: 


miało zyski, a publi- | 


Przew. Proszę para obrońcy nie uży- 
„wać słowa „kolankowanie*, skoro go świadek 
| nie użył. 

Obr. Kiedy pani użyła ajenta Przestrzel- 

| skiego dla dochodzenia sprawy? 
| Sw. Wtedy, gdy dowiedziałam się, że no- 
wa rozprawa, jest w toku. 

O br. O co państwu właściwie w swych. 
sporach chodzło? Pobraliś ie się z  miłoświ. 
Mieczkowski mówi, że on dążył d% zgody, 
pani także dążyła do zgody, peni byłą zupeł- 
nie bszinteresowną. Cóż było powodem kłótn'? 

'Jaki mógł Mieszkowski mieó zamiar, wyrabia- 
jąc pani takie awantury ? 


S w. (zironią). Panie, gdybyś pan wytłó- 
maczył, oo pański klient sobie wtedy myślał, 
byłbyś pan najgenialniejszym człowiekiem na 
awiecie. à 

Obr. Ja sobie tego nie aroguję, proszę 
pani. Czy pani miała jakie powedy do podej- 
rzywania męża o wisrołomstwo ? 

f Sw. Musiałahym wymieniać nazwiska, a 
tego nie chcę tu czynić. 

Obr. A czy pani wie co o pojedynku 
między oskarżonym a d-rem Cygą? 

Sw. Owszem, wiem. Ale czy ja mogę od- 
powiadać za to, że dr. Cyga, nagabywany przez 


męża inmpertynenckimi listami, nazwsł go szu- | 


ją? Znam protokół pojedynku, a protokół ten 
stwierdza, że na moim honorze nie cięży naj- 
mniejsza plama. D ra Cygę przed pojedynkiem 
ridziałam może ze 4 razy i to w liczniejszem 
towarzystwie. Co się tyczy p. Heleckiego, to 
bandażował on mnie na wyrażne życzenie me- 
go męża, a zresztą był częstym gościem u pp. 
Domiozków. 

Opowiada dalej świadek, że Mieczkowski 
sam przed wypadkiem pokazywał jej boczne 
schodki w hotelu, te schodki, którymi mógł 
zbiec na dół krótszą drogą, nie posługując się 
głównymi schodami. W końcu przytaczs wia- 
dek, że jeszcze przed pierwszym procesem 
ofiarowała jej krewna męża pani Kowalewska 
10.00) zł. za odstąpienie od proo”su, a po sty- 
czniowaj rozprawie mąż pisał jej listy, w któ- 
rych usiłował w nią wmówić, „że ona zezna- 
wała pod wpływam suggestyi i histeryi i sta- 
rał się nakłonić ją do zmienienia zeznań. 

Listy te odozytaco a p. prokurator oznaj- 
mił, że rozszerza przeciw Mieczkowskiemu 
oskarżenie w kierunku nakłanisnia do fałszy- 
wych zeznań. 

Obr. dr. Goldhammer oświadczył scepty- 


'znawoa dr. Chomin 
Dr. Chomin: Jakiego usposobienia by- 
ła pani za czasów panieńskich ?. 
= Sw. Byłam wesoła i żywa 
Dr. Chomin Kiedy mniej więcej zaczę- 
jła pani odczuwać pobudzenia na punkoie erv- 
|tycznym ? I ozy miała pani do tego motywa 
| konkretne, czy motywa zaczerpnięta z książek? 
"Czy pani mnie zrozumiała ? 

Sw. Nie. 

Dr. Chomin. Ja mam na myśli pani 
pierwszego narzeczonego, którego pani miała 
przed Mieczkowskim. Czy panią wiązał z nim 
stosunek miłosny ? 

Sw: Uczucie miłości 


poznałam dopiero 


| wtedy, gdy byłam zaręczoną z Mieczkowskim. | 


| Dr. C hom in. Przypuszczam, że w ta- 
|kim okresie władze nmysłowe pani były w 
'pewnym stanie podniecenia ; jaki rne wówczas 

przybrały kierunek? Czy pani myślała osiąść z 
(ukochanym na wsi, aby gospodarować, czy 
|w mieście, czy może pani miała wtedy skłon- 
jności esietyczne, np. do malowania obrazów, 
i do pisania poezyi ? 

w. Marzyłam o szczęściu i to głównie 
i na podstawie czytanych książek. Mężczyzna, 
| który miał mnie pojąć za żonę, miał być skoń- 
| czonym ideałem, a ja dopiero miałam się do 
| niego dostosować. Jakichś specyslnych upodo- 
;bań nie miałam. 

Dr. Chomin. Czem imponował pani mąż 
jako narzeczony ? 
| Św. Głębokiem przywiązaniem do mnie. 
i Dr. Chomin. Ale zdaje mi się, że pani 
; nietylko w tym kierunku wymarzyła sobie 
'swego przyszłego męża. Musiała pani jakoś 
| wyobrazić sobie jego stronę fizyczną i umy- 
i słową ? 
| Św. Mieczkowski podobał mi się bardzo. 
I Dr Chomin. Czy i inteligenoyą impo- 
| nował pani ? 

w. Nie. 

Dr Chemin. A czy pani zwróciła na 
; to uwagę za czasów narzeczeństwa? Czy pani 
| tẹ lukę czem dopełniła, lub też zakryła ją ja- 
|kąś inną aureolą? 

w. Nie wymagałam od gospodarza ta- 
; kiego wykształcenia, jakiego mogłabym żądać 
|od urzędnika lub lekarza. 
| Dr. Chomin A. wiek nie odgrywał ża- 

dnej roli? 

w. Zadnej. Być może, że działał na mnie 
kontrast między moim pierwszym narzeczo- 
(nym a Mieczkowskim. Pierwszy mój narzeczo- 
iny dr. Wawrausch był człowiekiem młodym i 

robił mi ustawicznie sceny zazdrości. Miecz- 
: kowski wydał mi się stateczniejszym, myśla- 
| lam, że będzie się ze mną jak z dzieckiem 
obchodził. 
Dr. Chomin. A czy mie pozostało w 
pani sercu po tym pierwszym afekcie coś, 
'co wywarło wpływ na dalsze życie pani? > 
Sw. Nie. Przykro mi było, że on cier- 
piał, ale byłam zajętą zupełnie uczuciem dla 
(mego przyszłego męża i pod tym wzglę- 
dem byłam nawet egoistką. Wohodziła tu zre- 
jsztą w grę moja ambicya, chciałam prędzej niż 
i moje koleżanki uzyskać patent panny na 
wydaniu. 
" Dr Chomin. Powrócę do wypadku na 
ganku. Pani mówi, że mąż oderwał pani rę- 
ce od baryery, objął panią w pół i wtedy pa- 
ni mu się zupełnie poddała, Tu mi czegoś bra- 
kuje. Mnie się zdaje, że instynkt samozacho- 
wawczy, który nigdy nie wygasa w człowie 
ku, wymagał, żeby pani w takiej niebezpie- 
| ocznej chwili chwyciła Się kurczowo czy to na- 
(powrót baryery, czy też ubrania męża Wszak 
! tak np. postępuje dziecko, kiedy się je kąpie. 
' Dziecko nie wie, że woda jest płytka i że go 
nikt utopić nie chce, mimo to kurczowo chwy- 
ta się tej osoby, która je choe w wodę za- 
nurzyć. 
Św. Ja tego dobrze nie pamiętam, opo- 
wiedziałam tylko swoje wrażenia. 
Radzca Lekczyński. Może się pani 
w tył pochyliła ? 
w. Nie pamiętam. 
Dr. Chomin. Wreszcie jestto dla mnie 


r 
I 


i absolutnie niezrozumiałe psychologicznie, jak | 


pani po takiem zajściu, jeszcze mogła myśleć 
io wspólnem pożyciu z mężem. 

| w. Ale niech pan uwzględni to, że ja 
sądziłam, iż ten czlowiek poprawi się, że to 


będzie przełomem w jego życiu. 


(dzenie zadanego im pytania: 


R i czność będzie miała bezwątpienia wielką wy- ` 

Jeden z rodaków naszych, zamieszkałych godą i A kosztem E tańszym, TAN 

w Moskwie, zwraca uwagę w Słowie warszaw- dziś, używając światła elektrycznego od przed- 

skiem na wielkie znaczenie, jakie dla swiata | siębiorców prywatnych. Koszta nowej centrali ! 

przemysłowego i handlowego ma dobiegsjąca | mają być pokryte z zaciągnąć się mającej no- ; 

do końca kolej syberyjska. Rodak nasz podno- | wej pożyczki, która — jak sekcya finansowa : 

si przedewszystkiem, jax Amerykanie w prasie dzis przewiduje — wyniesie conajmniej pięć 
swojej pilnie i rozsądnie badają Dpastępstwa milionów zł. 


; 
? 
1 


s : A (3 Potem różae strony zadawały różne py- 
cznie, że przeciw temu nio nie ma. Na tem o | tania tak pani Mieczkowskiej jak i oskar- j 
godz. 4-ej rozprawę przerwano. żonemu, przyczem wywiązała się adi 

Wogóle zeznanie Mieczkowskiei wywoła- między drem Tennerem a drem Goldhamme- 
ły w sali pewną sensacyę. Zieznawała spokoj-|rem o to, które z małżonków było bardz ej 
ni, zimno, aedząc słowo po słowie, przytem i chciwe na pieniądze i u ktirego kwestya ma- 
widocznie lubujse się w używaniu słów, uro- | teryalna odgrywała podczas sporów większą | 
bionych z języka łacińskiego jak: interpeła- rolę. Potem przewodniczący wypytywał oskar- 
skonstatować itd. Bardzo: żonego w kierunku nowego punktu aktu 


żal się o oskarżonym w sposób niesłycha:!6 
drastyczny i nienawistny. Między temi wy!% 
żeniami — wyrażanie „hyoel* jest najdelikś* 
tniejsze, a mnóstwo listów jest takich, że obot“ 
ca musi domagać się ich odczytania na 10%. 
prawie tajnej, bo traktują one o „erotyczne 
nieerotyczności *, 

Prokrrator sprzaciwił się temu. a tryb” 
nal udał się na naradę i uchwalił odczytać pi” 
sms przytoczona przez obronę. Jeden z listów 
ma być odozytany na rozprawie tajnej. s 

W pierwszym z odczytsnych listów, PI 
sanych do aórki, mówi autor listu o „brudno? 
sknerowatych, świńskich wybrykach M'eczko”* 
skiego“, objaśnia nórkę, że jego namowy 
ugody, to tylko „manewrą na pohybel żony“ 
| Nazywa go wreszcie „hochstaplerem* i „mężem 
ludożercą*, W innym powiada, że od Miecz" 
kowskiego trudno wymagać onoty, jak „trudno 
wymagać od psa, żeby śpiewał*,  Zresztś 
nwieprz ZawsZza wraca do swego chlewa*. „Ta 
kim jest osobnik — pisze p Lacek — którego 
masz za mgła“ „Opuśnić cię nie mogą — p" 
sze na innem miejscu — i wydać na ofiarę tie 
kiego smoka podwawelskiego," 

A do Mieczkowskiego pisze krótko, ale 
dosadnie : 

„Piotr Socha Mieczkowski cierpi na wro“ 
dzony zanik moralności i etyki (moral insani- 
ty). Niech uchodzi ze Iiwowa, aby nie popa 
w obłęd umysłu (Wahnsinn) — radzi ze wzglę* 
dów ludzkości teść znienawidzony Józef Lacek 

O godzinie 1 rozprawę przerwano. 

* 


* 
Przemyśl 22 listopada. 
(Na tle podatkowem). - 

Przed ławą sędziów przysięgłych stanął 
dziś handlarz zbożem i właściciel realności, 
bogaty żyd Mojżesz Laden, oskarżony o usiło” 
wane wyłudzenie i zamiar przekupienia rądzoy 
skarbowego Szymusika. Akt oskarżenie zarzuce 
Ladenowi, że z wioscą tego roku przybywszy 
do młyna parowego Franklów, usiłował naklo- 
nió prokurzystą tego młyna, Lówenthala, do 
złożenia na ręce jego 500 zł, obiecując, że 
pieniądze te da radzty Szymusikc- „= 1akłoni 
go do wymierzenia mniejszego ~ » u. Laden 
należy do komisyi wymiaru "v atky osobisto* 
dochodowego, a to WP” savy na propozycyę P- 
Szymusika, prze” rząd. 

Zie sprawą tą jest ściśle związana sprawa 
| druga; mianowicie buchalter młyna tego, Ho- 

pfen również w tym samym czasie udał sią 
do prywatnego mieszkania radzcy Szymusika 
i tu usiłował wręczyć mu kope*tę z pieniędzmi: 
Sprawa oparła się o sąd i Hopfen skazany zo“ 
stał na miesiąc aresztu. Od wyroku tego wniósł 
jednak rekurs i rozprawa ma się odbyć pono“ 
wnie przed sądem we Lwowie. 
Oskarżony Laden podozas dzisiejszej roz: 
prawy tłómaczy się, że Lówenthal powodow. 
się chyba złością, rzucając na niego taką ka 
,lumnię i przedstawia fakt tak, że właściwie 
| Löwenthal chciał go nakłonić do ocenieniż 
| niższej fasyi młyna jako mąż zaufania, obiecu* 
jąc mu, że za to ułatwi mu iuteresa zbożowe 
i taniej mu zboża dostarczy. 
i Przesłuchany prokurzysta Lówenthal nie 
| dostarczył dowodu winy Ladena, a owszem 
} złagodził po części zsznania, niekorzystne diś 


Krzak: złożone w śledztwie. Żona oskar” 


ara Cn m w w ZE a rana, 


żonego, Emma Ladenowa, przesłuchana jako 
obrońcy dra Głreka, po” 
; dała, że w czasie, w którym mąż jej miał do- 
| puścić się zarzuconej mu zbrodni , Lówenchal 
| przysyłał dwukrotnie po jej męża. 

Oskarżycieł publiczny dr. Szalay przed- 
stawił sędziom przysięgłym w mowie swej, że 
|ozyn zarzucony Ladenowi, jakkolwiek do sku- 
itku nie przyszedł, objęty jest jednak pojęciem 
zbrodni Czyn ten nadto nietylko sam przeź 
się jest karygodnym, ale w tym wypadku stal 
la się źródłem wielu pogłosek, ubliżających p: 
Szymusikowi, a pośrednio i rządowi. Czyn ten 
wedla zeznań świadków został kategorycznie 
stwiorlzony, należy się więc słusznie kara 
oskarżonemu. Upraszs więs rzecznik państwa 
sędziów przysięgłych o jednogłośne potwier- 


| świadek na żądania 


1 


„Czy winien jest Mojż”sz Laden, że chy- 
i trem przedstawieniem wobec Daniela Löwen- 
| thala, a więc pośrednio i wobec Frankla, że 
iza 500 zł. nakłoni radzcę Szymusika do uzna 
i nia ich fesyi, usiłował wprowadzić w błąd 
.Frinkla, a to w zamiarze wyrządzenia mu szko” 
|dy przeszło 300 zł? 
| Obrońca żądał zaprzeczenia pytania, gdyż 
oskarżenie opiera się na zeznaniach jednego 
tylko człowieka, a w tym wypadku nawet 
| niezbyt wiarogodnego. 

Sędziowie przysięgli dwunastoma głosami 
zaprzeczyli pytani», więc trybunał? Laden 
uwolnił. 


KRONIKA. 


Lwów 24 listopada. 


budowy tej kolei. Okazuje się tedy, że oni już 
od pewnego czasu starannie studyują stosunki 
rosyjskie, a szczególnie syberyjskie, a na za- 
sadzie tych badań wyprowadzają wnioski, któ 
re powinny dawać wskazówki kupsom i prze- 
mysłowcom amerykańskim, piagnącym pozy- 
skać rynki rosyjskie. 
rykanie postarali się szczegółowo zbadać bo- 


gactwa naturalne Syberyi, doskonale wiedzą, . 


gdzie, co i w jakiej ilości znależć w Syberyi 
można. M. 

Później zastanawiają się nad pytaniem, 
czy Rosya jest w stanie własnemi siłami eks- 
ploatować bogactwa i3yberyi, a wskazawsży 
na okoliczność, iż Rosyanie mają jeszcze bar- 
dzo wiele do roboty w Rosyi Europejskiej, do- 
chodzą do wniosku, iż Syberya tymozasew nie 
może jeszcze liczy na wprowadzenie kultury 
przez przemysłowców rosyjskich. Jeżeli przeto 
Rosyanie nie mogą obecnie eksploatować bo- 
gnotw Syberyi, to samo vrzez się wychodzi 
na jaw to, iż Sykerya może i powinna stąć 
się dziedziną pracy dla cudzoziemców. Lecz 
któż z nich ma najwięcej widoków powodze- 
nia w Syberyi? By d:6 odpowiedź na to py- 


tanie. Amerykanie z właściwą sobie zimną 


krwią i śosłością badają warunki przemysłu i| 


handlu na rynkach rosyjskich, stwierdzają 
przewagę Niemców nsd innemi narodowościa- 
mi i objaśniają przyczyny t.j przewagi. Co 
się tyczy kolei syberyjskiej, to ona, zdaniem 
prasy amerykańskiej, przedewszystkiera znacz- 
nie zmieni kierunek międzynarodowego ruchu 
towarowego 1 pasażerskiego. Nie ulega wątpli- 
wości, iż cały ruch pasażerski i pocztowy pomię- 
dzyEuropą 4a hodnią a portami Chini Japonii 
pójdzie przez Rosyę z Syberyą włącznie, oho- 
ciażby z powodu taniości, ponieważ balet Iej 
klasy z Londynu do Władywostoku będzie ko- 


m DZK 


RBewizyę I 


Przedewszystkiem Ame- | 


osowań 


Bo obszernej dysk"syi, w której zwbie- 
i rali głos pp. dr. Mahl, Jonasz, Thulie, dr. Ry- 
dygier, Rawski, Dreksler, dr. 
Soleski, wniosek referenta przyjęto prawie je- 
| dnogłośnie. Wykonaniem wniosku zająć się 
| ma komisya elektryczna. 

Na tem zakończono o godzinie 9'/ą obra- 
dy; niezałatwionych spraw z porządku dzieu- 
nego pozostało 170. 


List do Redakcyi. 


(W sprawie kongrui). 
Í W roku 1898 podwyższono płacę dla du- 
| chowieństwa, tak zwaną kongruę — równocze- 
|śni z polepszeniem płacy dla urzędników. 
! Urzędnicy już cały rok pobierają podwyższenie 
li może niezabawem o ucwa prosić będą, a księ- 
żom — niestety — jeszcze asygnat dotąd nie 
i doręczono. Wprawdzie tu zachodzi ta trudność, 
że Namiesthictwo musi sprawdzać u księży wy- 


jaw dochodu czyli fesye, ale przewieź przez c= ! 


ły rok było na to aż zanadto czasu. Może ni- 


i 


į niejsze korespondeacya wpłynie na to, że prę- 
| dzej ta tek ważna sprawa będzie załatwiona, a 
; może który z posłów ulituje się 1 zwinterpeiuje 


| dotyczącego ministra, co za przyczyna opóź- 
nienia? 3 Ks. 8. 


Z izby sądowej. 

| Lwów, 24 listopada. 
| (Dramat małżeński). 

Wczoraj po przerwie opowiedziała pani 
_Mieczkowska, że po wypadku mąż początkowo 
starał się ją przejednać, bo był w strachu, że- 
by sprawa się we wydała, później jednak po- 
woli się usu*ął 1 wreszcie zaczął już nawet 


i a s m m w m 


Loewenstein i | 


Listów zastawnych, Obligacyi 
przeprowadzają bezpłatnie 


| cya, ewentualnie, 
często powtarza zwrot „stanowczo pie“. 

Zupełay kontrast do tego stanowiły ze- 

| znania jej męża, wygłoszona tonem gwałto- 

wnym, namiętnym. Podczas gdy Mierzkowska 

| starała się wywrzeć na wszystkich wrażenie, 


że jest osobą delikatną, mówiła np., że nie ro-! 


zumiała wyrażeń i przezwisk w listach mę*a, 
Mieczkowski z pewną lubo*eią zdz'erał z niej 
| ten nimb delikatn'ści i 
szcze óły bardzo drażliwe, I tak np. opowiadał, 
że kiedy ją poznał na ślubie swojej kuzynki 
ona sama, chociaż była już zaręczoną z drem 
Wawrauschem, kokietowała go tak, że narze- 
ozony obrażony, wyniósł się. Potem ciągle sta- 
rała się z nim widywać, pisywała doń listy, 
raz sama pierwsza w sieni rzuciła się mu na 
szyję, zamswiała się do jego kawalerskiego 
mieszkania itd. Po ślubie zauważył u żony fluor 
albus, objaw, który się zdarza tylko u 
rmężatek, a żona wytłómaczała rau, że jako 
panna podniecała się lekturą hiszpańskich ro- 
mansów. W domu żona tylka próźnowała, wy- 
sypiała się po 16 godzin na dobę, 

Kiedy oskarżony raz ujrzał w południe 
dwie służące, wysypiające Się za wzorom pani 
i obłał je wodą, żona zrobiła mu straszną a- 
wanturę i mówiła, że obie biedaczki mało nie 
umarły. Kod zaczęła się jej choroba, dr. 
Mars radził, aby poddała się operacyi, i wtedy 
dopiero może być nadzieja potomstwa, ale žo- 
na operacyę odrzuciła z namowy matki, która 
jej wyperswadowała, że mąż chce ją w ten 
sposób zgładzić ze świata. Raz przed katedrą 
lwowską o godz. 112 w nocy poprzysięgli 
sobie oboje zaniechać wszelkich sporów, mimo 
tego potem nazajutrz w rocznicę ślubu żona 
jego zamiast pójść z nim razem do teatru, po- 


jechała z d-rem Cygą i oficerami na wycieczkę ' 


losów 


opowiadał o niej} 


oskarżenia, 
zeznań. h : 
Mieczkowski utrzymuje, że usiłował tylko 
poruszyć sumienie żony i nakłaniał tylko do 
wyjawienia prawdy. 
Przew. Pan pisałeś do żony: „Powiedz, 
a 


t. jj. namawiania do fałszywych 


' ža jesteś histeryczką i cofuij swoje zeznania 
(4 czy pan wie, co to jest histerya ? 
Oskarżony ni» daje dokładnej odpowiedzi, 
| mówi, że mu ten wyraz podsunęli lekarze już 
| po pierwszej rozprawie. 

Resztę rozprawy do przerwy zrjęły różne 
wnioski, między innymi wniosek dra Głoldham- 
mera o naoczne zbadanie miejsca wypadku i 
zarekwirowanie aktów sprawy,  wytoczonej 
swego ozasu Mieczkowskiemu przez matkę, 
która to sprawa zakończyła «ię dla Mieczkow- 
skiego zupełnie honorowo. 

Po przerwie przesłuchiwano świadka dra 
Festenburga specya istę chorób kobiecych, u 
którego pani Mieczkowska leczyła się w roku 
1895 na pewną ginekologiczną chorobę. Nie 
zauważył u niej jednak wtedy  żaduych 
szczególnych oznak pod względem nerwowości 
ani objawów histeryi. Przyprowadzał ją zwykle 
mąż, ale co do pożycia obojga nie mógł świa- 
dek poczynić żadnych spostrzeżeń. ; 

Dr. Chomin Czy pan radzca nie zau- 
ważył czego w exterieur pani Mieczkowskiej ? 
Może jakie pozowanie, teatralnosć w obejściu, 
mimowolną kokieteryę ? 

S w. Nie. i 

Potem przesłuchiwano ojca Mieczkowskiej 
dra Józefa Laceka, emerytowanego radz- 
cę sądowego, a obecnie adwokata w Tarno- 

olu. 
$ Przew. Oskarżony pozostaje z panem 
radzcą dworu w jakimś stosunku powinowactwa. 


Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianował 
radzcę legacyjnego II klasy Bernarda hr. Starzyń- 
i skiego radzcą legacyjnym I klasy. 
| Związek Spółek zarobkowych i gospodar- 
czych rozpoczął dzisiaj w sali ratuszowej swe dwu- 
dniowe obrady z okazyi XXV-go walnego zgroma* 
j dzenia. Na 166 Stowarzyszeń, na zjeździe reprezen“ 
towanych jest 102 Stowarzyszeń przez 98 delega“ 
tów. Wiceprezes Związku p. Biechoński otwiarająd 
obrady, powitał Marszałka krajowego i delegatów 
gal. Kasy oszozę 'ności, poczem skreślił ogólnie dzia- 
łalność Związku. Następnie w imieniu Reprezenta- 
cyi m. Lwowa powitał zobranych prezydent dr. Ma- 
łachowski. Wybrano potem prezydyum, a mis- 
nowicie: przewodniczącym wybrano p. Jana Ko- 
noprę z Jaworowa, a zastępcami: barona Włady” 
sława Brunickiego z Cieszanowa i Ludwika Za- 
krzewskiego z Dąbrowy, zaś sekretarzami pp. Ema” 
nuela Wintera ze Skawiny i Franciszka Garczyń* 
skiego z Podhajec. 

Z porządku dziennego, redaktor p. R oma- 


nowicz zdał sprawę z czynności wydziału Zwiąa” 


ku. Sprawozdanie to wykazuje za r. 1898 675 spó- 
łek, z których do Związku należy 166; 363 spółek 
ma charakter wyznaniowo-żydowski i separatysty* 
Czny, a z pozostających 322 spółek o charakterze 
ogólno - obywatelskim do Związku należy 50 6%: 
Procznt pobierany w Spółkach od pożyczek nie do* 
chodził nigdzie do 10%/,, zaś u Spółek, nie należą” 
cych do Związku, zaledwie połowa ich pobiera ni- 
żej 10%. Różnica to bardzo znamienna. 


Sprawozdanie Wydziału uchwalono przekazaó 


specyalnej komisyi do ocenienia działalności Wy” 
działu. 

Następnie lustrator p. Domagalski zdał 
sprawę z dokonanych przez się lustracyj, a spr” 
| wozdanie jego przekazano komisyi lustracyjne! 


| P. Kowalewski zdał sprawę o zamknięciu rachua* 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


ków i postawił wniosek o udzielenie komisyi rewi- ' po referacie ke. dra Bandurskiego uchwalono do- 
zyjnej absolutoryum, co jednomyślaie uchwalono. | magać się zamykania szynków od soboty wieczora 
P. dr Lechowski z Drohobycza przedło- | do niedzieli wieczora włącznie. Myśl bardzo dobra, 
żył sprawozdanie i wnioski o założeniu Banku [bo właśnie w tych dwóch dniach wre w szynkach 
związkowego. | pijatyka w najlepsze a ludzie trwonią zarobek. 
Subskrypcya ze strony stowarzyszeń na kapi: | Nowa fundacya. Zmarły b. r. w Hietzing, pod 
tal zakładowy tego Banku dała wynik wcale por; Wiedniem, ck. urzędnik Jan Jegerek zapisał cały 
myślny. Statut Banku związkowego daje stownrzy- | swój majątek, około 40.000 zł. w papierach, na 
szeniom prewo wyboru połowy ezłonków Rady nad- | stypendya dla uczniów szkół ludowych, 


Stowarzyszenia jednak w trafnem pojęciu własnego | rocznie, Kuratorem fandacyi, obciążonej na razie 
interesu, w dwójnasób przekroczyły tę kwotę. Pod- i dożywociem pozostałej krewnej testatora, mianowa- 
pisało dotychczas 126 stowerzyszeń sumę 514.400 ; ny został sądownie dr. Józef Zipzar, adwokat wie- 
koron. Mniej za to odpowiedziała „subskrypcya pry- | deński, a oprócz tego gal. Wydział krajowy zajmie 
pan = wynosi a dech e oda | się ie ka, Sp. RZE ka RZ FM ; 
oron, Razem przeto jest dotąd zapisanych 752. ankruetwa. Sąd cbwodowy w Stanisławowie 
koron, a brakuje do kapitału, z którym według sta- | otworzył konkurs do majątku Elissza Zablera i Paji 
a m może ay w N ay. Re: Zahler, ROAR) Mong Igeh pi Sjena 
czasach normalnych nia przedstawiałoby to žs-į wowie a sąd krajowy w Krakowie do majątku 
dnej trudności — i czy to subskrypcyą prywatną | Chaima Tislowitza, właścicieia handlu towarów ko- 
= = spo z A wej Ay EPA i Boe; WARE AA 4 5 
z łatwością 1 w krótkim czasie kapitał ten uzupeí- świellenie elekiryczne Warszawy. Dwa pro- 
nić. W obeenej jednak finansowej sytuacyi i id jekty oświetlenia Warszawy elektrycznością złożono 
ikae j P ch dak, poy PA Mian vigie Pe RAR chce 
spowodowanej, ma się do walcz nia z chwilowemi ; kosztem milionów rubli oświetlić najpierw '/ę 
m N a mid tę narażają na zwłokę — I część miasta, a potem stopniowo E WAĆ 
hociaż jest nadziej RODI Ie stno ar E o wejł 
chociaż jest nadzieja, że pokonane zostaną, zwła | tonie i na inns dzielnice. Drugi projekt, według 
Szcza, że jeszcze 40 związkowych stowarzyszeń nie | którego miasto ma być oświetlone kosztem sumy 
złożyło deklaracyi przystąpienia do Banku Związko- | 9 milionów rubli, łącznie z zaprowadzeniem kolei 
wego. 


| 
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rannem wykonaniu utrzyma się znów jakiś czas 
stale na repertoarzu teatru lwowskiego. 
Fr. Neuhauser. 


Cześć ekonomiczna. 


— 


a, 


wiedeń- 


Referent wniósł, aby zgromadzenie zażądało 
jak najspieszniejszego wprowadzenia w życie Banku 
związkowego, aby zawezwało Towarzystwa związ- 
kowe, które jeszcze nie nadesłały subskrypeyi, o 
uczynienie tego jak najrychlej; wreszcie, że gdyby 
prywatna subskrypcya nie dopisała, 
działowi Związku otrzymują upoważnienia de zało- 
żenia syndykatu prywatnego lub też syndykatu 
przy pomocy finansowej jakiej poważnej instytucyi 
krejowej lub pozakrajowej. 

Wnioski p. Lechowskiego odesłano do osobnej 
komiByi. 

Radzca Bandrowski roferował następnie 
sprawę reformy ustawy o stowarzyszeniach zarobko- 
wych i gospodarczych. Refereniowi wyrażono po- 
dziękowanie gorące za żmudną w tej mierze pracę, 
e wnioski jego przekazano komi.yi, do której wy- 


brej > zostali pp.: dr. Adamski, dr. Winter, dr. 
Jak. „bi, dr. Bałaban, dr. Ehrlich, Madeyski 
i Prytyks:: 


Następnie"qr- dr. Lechowski. refcrował 


o podwyższeniu stopy proventowej i wniósł: 1) z po- | 
EF! R Bar. 766. Spada. Deszcz. 


woda niepewnej sytuacyi finansowej polsca się sto- 
warzyszeniom należytą ogiędność w zawieraniu nu- 
wych interesów tak w p życzkach jaki w stękon- T 
cie weksli; 2) Stowarzyszenia związkowe powinny , 
trzymać się zasady, Że nie należy podnosić stopy ; 
procentowej od swoich wkładek, dopóki nie zostaną | 
zmuszone do tego stosunkami lokalnemi; 3) Stowa- | 
rzyszenia powinny trzymać się zasady, Że różnica 
między procentem płaconym od ebcych kapitałów, ! 
do obrotu uzyskanych, a pobieranym od członków, ; 
mie powinna przekraczać 20/,, srerzcie 4) by przy. 
pobieranin procentu całorocznego z góry, uwzglę- 
dniano to i płacącyru procent za cały rok przyzna- 
wano pewne ulgi. 

Wnioski odesiano do komisyi specyalnej, 

Po tym referacie  zarządzono kilkunastomi- 
nutową przerwę. 


Gal. Towarzystwo ochrony zwierząt zawia- 
damia nas, że na jego prośbę uznała Dyrekcya po- 
lieyi po zasiągnięciu opinii kompetentnej władzy 
karmienie koni bez zdejmowania wędzideł, jak to 


bardzo często lwowscy dorożkarze praktykują, za `’ 


dręczeniz zwierząt i ża wydała w tym celu stogo- 
wne polecenia. Wydział uprasza więc swoich człon- 
ków, by na powyż ze przekroczenia zwracali uwagę 
i przez zawiadomienie policyanta lub doniesienie do 
polieyi, ułatwili ukaranie winnego. 


Wypadek kolejowy. Stanisławowska Dytekcya 
kolei państwowych komunikuje nam: „Wczorajszy 
pociąg towarowy nr. 377, odchodzący ze Stanisła- 
wowa ku Czerniowcom wieczorem o godz. 81/4, wy- 
jechał ze stacyi pomimo iż dlań zwrotnica nie była 
jeszcze ustawioną, a sygnał wyjazdowy wskazywał 
wzbroniony wyjazd i pomimo, że ze strony perso- 
naln stacyjnego dawano sygnały zatrzymania. Jadąc 
zamiast głównym torem, pobocznym ślepym, pociąg 
ten rozwalił ziemny stożek, zamykający tor, przy- 
czem lokomotywą w;koleiła się i zarówno ona, jak 
sześć wagonów towarowych zostały nieznacznie 
uszkodzone. Z personalu nikt nie poniósł szwanku. 
Na ruch pociągów wypadek tes pozostał bez wpły- 
wt. Winę ponosi kilka osób. Szukiewicz". 

Wiec rękodzielników słowiańskich. W Kra- 
kowie na odbytem onegdaj zsb'aniu, w myśl po- 
przednio już zapadłej uchwały, wybrano deputacyę, 
która pojedzie do Prag: i porozamie się w sprawie 
zwołania do stolicy Czech wieca słowiańskich rę- 
kodzielników i przemysłowców. Do deputacyj tej 
należą pp.: Piotr Kosobudzki, Kornecki, Kram: r- , 
czyk, Mikołajski, Tomaszewski i Kuczyński. 

Oświadczenie. Funkcyonaryusz akcyzy miej- 
skiej, p. Schreimer, pr”si nas o stwierdzenie, że nia 
udzielał nam informacyi do artyhułu, umieszczonego 
w swoim czagie w Przeglądzie o funduszu zasopa- 
trzenia urzędników i sług administracyi dochodów 
niestałych. Zyczeniu temu czynimy zadość tem 
śmielej i chętniej, że artykuł óv napisaliśmy na 
podstawie informacyj radzcy Magistratu, p. Lukasa, 
który nam ich udzielił na naszą prośbę gdyż pra- 
gnęliśmy wyjaśnić sprawą tego funduszn, komento-, 
wang przez jedno z pism lwowskich w sposób wiel 
ce niepokojący całe miasto. Wyrszić t2 rousżray je-. 
dnak zdziwienie, że Magistrat, nie zasięgnąwszy 
u nas informacyi, wdrożył śledztwo dyscyplinarne 
przeciw temu biednemu człowiekowi, obarczonemu 
rodziną, i przeniósł go na inny posterunek, gdzie 
mniejsze ma dochody, mimo, Że człowiek ten jest 
Ram zresztą nieznany, dziś bowiem dopiero po raz 
pierwszy w życiu zobaczyliśmy go, gdy się ziawił 
w naszej Redakcyi i swą niedolę opowiedział. 'e- 
steśmy pewni, że stało się to bez wiadzy p. prezy- 
denta miasta i że on, tak zawsze szlachetny, nie- 
zwłocznie poleci powetować krzywdę, jakiej doznał 
ten funkcyOnaryusz gminy. 

Uczta pożegnalna. W auli bankietewoj hotelu , 
Stadtmiillera, bogato przyatrojonej kwiatami, z6- 
brało się wczoraj o 8-mej wieczorem grono urzę- 
dników kolejowych z wszystkich działów służby, 


ażeby bantietem pożegnalnym uczcić nadinspektora , 


p. Gustawa Geyera, naczelnika tutejszej sekcji 
konserwacyj, który zastał powołany na zastępcę 


dyrektora technicznego w Stanisławowie. Zgroma- ; 
dziło się uczestników tylu, ilu sala pomieścić mo- | piosnka „chacun a son goût“ nabierze więcej hu- 
gla; było 66, a byłoby ich w dwójnasób tyle, gdy- | moru. W całości książę Golesco przedstawił się 


hy sala była większa. Daje to miarę ogólnej aym- 


patyi, jaką zjednał sobie p. Geyer. Nastrój był bar- | 


dxo serdeczny, Szereg przemówień rozpoczął p. radzcą 
dworu Wierzbicki, który wzniósłszy toasty na cześć 
Cesarza i ministra kolei, w gorących słowach pod- 
niósł zalety solenizanta, żal, że Lwów opuszczą 
i kyczenie pomyślności w dalszej jego pracy. Zaba- 
wr ochocza trwała do północy. 

Spoczynek niedzielny dla szynków. Onegdaj 
w Krukowie odbyło się zgromadzenie Stowarzysze- 
nia . katolicko-narodowego, na którem między innemi 


delegaci Wy- ; 


| elektrycznej, przedstawiło władzy Towarzystwo ka- 
i pitalistów miejscowych, zawiązane pod firmą: „Siła 
i Światło", Do spłłki należą pp: Kowalski, L. 
| Wroinowski, ka. Czetwertyński junior), ks, Re- 
, dziwił, J, Hroman, Fr. Górski, Adam hr. Zamoy- 
j ski, M. Spokorny, Mańkowski i ks, Michał Woro- 
niecki. 

Pomnik rewolucyi w Paryżu, o którego od- 
l słoniąciu w ubiegłą niedzielę donieśliśmy już, jest 
(niesłychanie komiczny. Przedstawia on dwa lwy 
|oiągusce wóz czterokołowy. Na wozie widnieje pie- 
i destał, na piedestale kula ziemska, na kuli ziem- 
:gkiej posąg rzeczypospolitej, wysoki na 47/, metra, 
i przypominający nieco rysami twarzy i postawą 
| Pallas Alene Naokoło wozu stoją figury symboli- 
; czne, przedstawiające: Sprawiedliwość, Dostatek, 
' Pracę Na lwach, niby kierując niemi, siedzi ge- 
| niusz rzeczypoepolitej. Słowem grupa nieskończenie 
skomplikowana. 

Zmarli. We Lwowie Ludwik Kownacki, oby- 
iwatel ziemski, lat 71. Elżbieta z Hausnerów Krat- 
'terowa, wdowa po adwokacie krajowym, lat 64, 
Sian powietrza 


znacznie taniej 
| tutaj coraz większy odbyt. 
Ostatnio notowania : 
Kredyty austr. 37150. węgierskie 374.—, 
1 og, 7 rano 4-8, w poł. | Auglobenki 14950, Uniony 308'50, Banirverei 
: ny 37175, Länderbanki 236—, Ludwiki 21060, 
Egoista. Jzeruicwieckie 28175, Elbethale 24950. Renta 
— No, żono, zabozpieczyłem swe życie na wy- | papierowa 9960, srebrna 99:35, austryscka 
padak śmierci, złota 11665, austr. renta wal. kor. 99/85, we- 
— Ty zawsze tylko o sobie myślisz. gierska złota 11666, węgierska renta wal. kor. 
Na raucie. 9516, dukat 569, 20 frankówka 967/, marki 
— Konsyliarzu, czy ostrygi są zdrowe ? 11-78—, rable 1:27'4. 
— Prawdopodtbnie, nie leczyłem jeszcze żadnej. sma aa 
Repertuar teatru hr. Skarbka: Dziś w piątek TELEGRAMY PRZEGLĄDU”. 
„Dataski sekwestrator“, krotochwila w 3 aktach À vy . 
Gustawa Sylvaine i Ludwika Artus, tłómaczył Ja- ' 
rosław Pieniążek. W sobotę po południu „Tamten“, | skim Kossuth wniósł, aby sprawozd 


1 
i 


+ 


występ Józefy Askanasey. W niedzielę po południu | sprzeciwił się temu wxioskowi wśród gwałto” 
„Fircyk w zalotach“, zakończy „Drużba*, wieczo- 
rem „ Boceacio*, 


IE - LJ 
4ateratura i sztuka. 

* Z teatru. Słynna operetka Jane Straussa 
„Nietoperz nia jest woale nowością dla naszej pu- 
blicuności, a jednak wczorajsza przedstawienie tego 
arcydzieła w swoim rodzaju zapełniło salę teatru 
Skarbkowskiego po brzegi, jak się dzieje zazwyczaj 
tylko na premierach. Widocznie pierwazy występ 
pasay Józefy Askenassy, Liwowianki, obudził wśród 
naszej publiczności pewne zaciekawienie i przyczy- 
mił się tem samem do kasowego powodzenia wczo- 
rejszego wieczoru. Sądząc po oklaskach, jakimi da- 
rzono artystkę. przyznajamy jej także eukces arty- 
styczny, jakkolwiek z trudnością przyszłoby nam 
zgodzić się w całości na wykonanie partyi Adeli | 


pod względen: wokalnym i scenicznym. Panna | wiedoń icon tryacka deputa- 
Askenassy posiada niewątpliwie ładny i dość wiel- | p ża y P 


i : ei i oya kwotowa przyjęła na posiedzenia wozoraj- 
ki głos, lecz szkoła, a być może, liczne Szkcły, | okem gyrawozdanie komisyi siedmiu o stanie 
które. on przechodził, obsazły się z nim widocznie i rokowań z deputasyą węgierską. Sprawozdanie 
bez litości. Skutkiem tego nie ma prawie jednego | deputacyi kwotowaj zostania niebawem przed- 
tomm, któryby był należycie ustawionym, wszystko | łożone Radzie państwa. 
sie chwieje, tremoluja i szwankuje, a nawet często- Wiedeń 24 listopada., Cesarz udzislał wozo- 
krog intonseya, chociaż właścicielka tego glosu na | zę; ogólnych audyencyj. Oprócz prezydyum 
wskróś jntalizontna i tuzykalna, posiada zapewne | Izby posłów przyjęsi zosta H miedzy innymi 
słuch bardzo subtelny. Owa nienmiejętność w te- | wdowa po byłym ministrze p Helena Rittne- 
ehaicznem opanowania głosu nie pozwala więc pan- rowa, prezydent wyższego sądu krajowego w 
nie Askecanay podawać słuchaczowi frazesów zao- Krakowie Czyszezan i nowo zamisnowany 
krąglonych w sposób muzykalny, „logiczny + pię-| ozłonek Izby panów Tadsu:z hr. Dzieduszycki. 
koy, a wszelkie choćby najpiękniej wykonane stac- Tryest 24 listopada. Chory na dźumę ma- 
cata i najróżniejsze efekta koloratury nia mogą nam rynarz okrętu _Berenioo“ umarł w drodze 
dać zadowolenia mrtystycznego wobec wadliwsj | Portopraya do Gibrelteru Reszta załogi 
i niejednolitej emisyi tego głosu. Jako aktorka wy- | zdrowa. 
kazała parna A ikenassy wiele zdolności, a przede- Berlin 24 listopada. Dzienniki nazywają 
wszystkiew wiele tamyeramentu i odegrała niektóre kolportowaną tu wieść o zaaresztowaniu rosyj- 
sceny z humorem, a naweć z finczyą rzadką u arty- skiego ministra finansów Wittego — bajką, 
stek stawiających pierwsza kroki na cenie, Szko- | Według wiadomości z Petersburga. zostało wy- 
da, że owa finezya nieraz zbyt silnie zabarwiona |dawnictwo dziennika Russkij Trud zawieszone 
była afektacyą i przesadą, a ruchy — choćby na- 


; ; | raz na zawsze, 
wet w operstce, nieraz zhyt swobodne, jak n. p. 
w drugin skrio podczas produkoyj choraografi- 
cznych wykonanych przez lwowski corps de balet 
robiły raczej wrrżewie Śmiałości, jak ratyny sce- 


wa 


jątkiera cyfry '/4%,, na którą 
zgodziły się w interesie pokcja. 

W k ńeu w myśl żądania 
lona przekazać sprawę komisyi finansowej. Ko- 


misya obradować będzie nad tem 


mam 


į siedzeniu sejmu węgierskiego odbędą się wy- 
i bory do delegacvi. 
ł Paryż 24 listopada. Izba deputowanych 
: przyjęła w trakcio obrad nad preliminarzem. 
| ministerstwa handlu wniosek o utworzenie rzą- 
dows pgo biura pracy. 

Frankfurt 24 listopada. Zbaukrutowaia bu 
firma tytoniowa Königibərgere, wykarująe oko- 
lo 2 miliony marek padsywów. 


| 


Rada państwa. 
Wiedeń 24 listopada. Na porządku dzisiaj- 


sprawoz”a- : 
niew w poniedziałek. Na poniedziałkowera po- | 


Å 


i 


i 


Budapeszt 24 listopada. W sejmie węgier- ków był wyśmienitym; piechota zejęła w pierw- 
anie depu- szem natarciu z najeżonemi bagnerami pagó- 
' sztuka w b aktach Józefa Maskoffa, wieczorem „Nie- |tacyi kwotowej przekazano sekci, a nie ko- rek, obsadzony przez Boerów i wypędziła ich 
| toperz”, opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa, | misyi finansowej. Prezydent ministrów Szell ze stanowisk". 


Szella uckwa- yt 


A 


a aar = 6 


' Adamowski z Jasła. J. Stojowski z Laszek. D. | 
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nicznej, Z tem wszyatkiem, z każdej niemal sceny į szego posiedzenia Izby posłów, które się roz- ` 


przebijał się prawdziwy talent operetkowy u panny | poczęło n g dzinie 12, poseł dr Reszkowe 


tr 


Z kolei przystąpiono do porządku dzien- 
nego, t. j. do przedłożeń w sprawie ugody 
węgierskiej. Pierwszy głos zabrał dla dokoń- 
czenia wczoraj  wieczorom  zaczętej mowy 


Wojna w Afryce. 

Capstadt 24 listopada. Angielskie oddziały 
rekognoscyjna urządziły dnia 16 b. m. wycie- 
czkę z Kimberley, zostały jeduak przez Boe- 
rów odparta. Blokada Kimberley trwa dalej. 
Herschel 24 listopada. Ladygrey opuszozo- 
ne zostało przez angielskich mieszkańców i 
znajduje *ię już w rękach Boerów orańskich. 
Lada chwila spodziewają się także wkrocze- 
mia Boerów do Herschel. 

Durban 24 listopada. Boerowie rozpoczęli 
ostrzeliwanie angielskiego obozu nad rzeką 
Mooi. granaty ich jednak nie uczyniły żadnej 
szkody. 

Londyn 24 listopada. Pod datą 20 b. m. 
donoszą z Mafekiugu, że w mieście panuje 
abra i mieszkańcy cierpią dotkliwie z powodu 
brakn wody. 

Wadług doniesienia „Biura Reutera“ 2000 


atakował pod Abukadil 2500 derwiszów, rozpe- 
dził ich, przyczem 400 derwiszów zostało zabi- 
tychj ze strony egipskiej było 3 rannych. 

Londyn 24 listopada. Rozkaz do armii za- 
rządzą mobilizacyę dalszych 8 batalionów mi- 
icyl. 

Londyn 24 listopada. Dzienniki wieczorne 
donoszą z Pieter Maritzburg pod datą 23 bm.: 
Jenerał Hildyard zaatakował przed południem 
Estcourt, walka do tej chwili jeszcze się nie 
skończyła. 

„Biuro Reutera* donosi z Oranja- River 
pod datą wczorajszą : „Oddziały angielskie wal- 
czyły pod Belmont z Boerami. Ogień Angli- 


Oficyalnie donoszą: Jenerał Methuen tele- 


wnych okrzyków ze strony skrajnej lewicy. grafuje, że koło Belmont Anglicy odnieśli zu- ! 
Szel! zeznaczył, że podwyższenie kwoty za pełne zwycięstwo nad Boerami i zabrali zna- 
strony W'gier jest zupełnie normalne, z wy- Czną zdobycz. Anglicy stracili 58 zabitych i 
jednak Węgry maja 149 rennych, 18 zaś że 


łnierzy brakuje. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKROWBOGN 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 24 listopada, M. Kotarski z 
Krokowa. T, Pielecki z Kut. B. Jocz z Krzywego. 
W. Potocki z Limanowy. E. Winter z Mszany dol- 
nej. L. Holzmann z Sillein. Dr. A. Jahl z Jarosła- 
wia, Ds, J. Jabłoński z Liska. Dr. W. Lechowski 
z Drohobycza, E, Wiktor z Załoziec. K. Abraha- 
mowicz z Wrześniowe. G. Lange z Hamburga, 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjschali dnis 23 listopada. S, Sękowski 
z Woysławia. Hr. O. Ponińska z Wołynia. Hr. J. 
Badeni z Podsutki. Hr. J. Zborowski z Tarnowa. 
Hr. S.Zborowaski z Kołaczye. Z. Lesnerich z Po- 


po |... WB W. 


i 


ARIER 


dola ros. O. Smreker z Manheim, S. Jydrzejowicz : 


z Jasionki. Dr. S. Lauterstein 
Schapira i B. Hauslich z Wiednia. E. Olszewski 
z Dubia. M. Schmeja z Biały. H. Feucreisen z Kö- 
nigshiitte. Dr. A. Krzyżanowski z Krakowa. Dr. R. 


Löffler z Sambora. J. Miksiewicz z Petersburga. S. 
Dam z Londynu. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Ludwika Stadmitllera. 

Przyjechali dnia 23 listopada. Hr. Koziebrodz- 

ki z Wołynia. B. Mazurkiewicz z Krechowa. P, 

Ławrońską z Orzechowa. P. Kaczmarski i W, Kor- 

necki `z Krakowa, Dr. Marynowski z Birczy, E, 

Kropiwnieka z Kutysk. P, Waligórski z Rożniato- 


- s men mn rum 


; wa. Z. Gutterer z Ostrowa. J. Weiner z Solny, A, 


Mayer z Berna. P. Torska z córkami z Dunajowa 
P. Koźmińsey z Kornalowic. 


RI Ą, (POSEŁ. 4 IID. 
Dr. Zenon Leńko 


Askennssy, który przy dalszej pracy może wydać ski postawił wniosek, aby sprawę uporraowa- b dyrektor szpitala w Husiatynie, diugoletni sekundaryusz 


z czasem Świetny rezultat nia noszenia tytułu „inżyniera* przekazać oso- 
Przeważna część ról pozostała w dawniejszej | bnei komisyi z 24 członków, którą wybrać na- 
obsadzie, nis mamy przeto zamiaru wdawać się |leży z tem poleceniem, aby wnioski w tej spra- 
w ocenę poszczególnych kreacyj, zaznaczamy tylko, | wie przedłożyła już na najbliższera posie- 
ża pauna Bohussówna w roli Rozalindy była za- ! dzeniu. 
chwyca'ącą i zbierała oklaski zasłużone, a na nzna- | Wniosek ten przyiętn. = 
nie zasługnją również wykonawcy większych par- ! Pose! Gr egr posta.wił dwie interpelacye 
tyi panowie: Bogucki (Eisenstein vełen humoru), |w języku czeskim. irdną do ministra oswiaty, 
Myszkowski (dyrektor więzienia), Kliszewski, Ki- | drugą do ministra obrony krajowej. Jednskfe 
czman i Lelewicz (znakomity Frosch). P. Malawski, j i dziś jeszize rołodoczesi punktu ciężkości t. 
jak na bonvivanta i lwa salonowego, mającego | zw. „technicznej obstrukcy)*, jaką prowadzą, 
w lot podbić serce Roralindy, był za mało elegan- | nie położyli na stawianiu interpelacyi, lecz na 
ckim, a zanadto rubasznym, odśpiawał jednak swą | razie niemal wyłącznie na przewlekłych mo- 
purtyę boz zarzutu. Rolę księcia Golesco śpiewała | wach 
po raz pierwszy i z powodzeniem panna Miłowska 


i odznaczyła się grą pełną dystynkcyi. Ustępy pro- | dziennego, zabrał głos voseł Brzorad i do- 


zy były doskonale wypowiedzisne, natomiast część | wodził, że we wczorajszem głosowaniu nad 


wokalna wyjdzie jeszcze lepiej przy zupełnem po- ; wnioskiem Doleżala zaszła pomyłka. Mienowi- 
zbyciu się niepotrzebnej tremy, wówczas bowiem | cie prezydent ogłosił, ża nagłosć wniosku od- 
| rzucono 111 głosami przeciw 94. Tymozatem tak 
EF było. Wniosek ten bowiem wprawdzie nie 
| nam bardzo sympatycznie, a wyglądał czarująco. uzyskał ukwalifikowanej większości, koniecznej 
Chóry i orkiestrą pod batutą p. Słomkowskie- | do jego przyjęć», lecz głosowała za nim zwy- 
ge trzymały się dobrze, a reżyserya spełniła ró- | kła większość posłów, a tylko przez pomyłkę 
wnieź starannie swe zadanie, byłoby t'lko do ży- | sekretarzy wykazano mylne cyfry. Mówca wo- 
czenia, aby cały akt 2-gi był w nieco szybszem | bec tego prosi przewedniczącego, aby rzecz tę 
tempie odegrany, co się tyczy naturalnie ustępów | zbadał i ewentualnie wynik głosowsnia po- 
prozy. Inaczej nie doznamy wrażenia, że jesteśmy | prawił. 
na, wesołej orgii półświatka, zgromadzonego u księcia Prezydent odpowiedział na to, że w 
Golesco. Tańce w drugiej odsłonie podobały się wyniku głosowania nio zmienić nie może, je- 
bardzo a ich wykonawcy zasługują na uznanie, dnakże przekona się jak się rzecz miału i pry- 
Należy przypuśció, że „Nietoperz“ w tak sta- | watnie da wyjaśnienie p. Brzoradowi. 
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I tak przed przystąpieniem do porządku | m= 
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na oddziale chi urgicznym w szpitalu, powszechnym mie- 
szka obecnie przy ul Kopernika l. 16 i ordynaje w cho- 
robach chirurgicznych od godz 8 5 popołudniu, 


kantor wymiany 
c. k. upre. galicyjskiego 
Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
lkie papiery wartościowe 
1 monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc 
żadnej prowizyi. 


wsze 


| 


AEC NE ARA WEZ PA WYZN DE SACZ 2 
3 OE TYT IN iA s OPT 


Założony w roku 1853. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i 
poleca do ciągnienia 1 grądnia br. 
Promesy 
na całe i połówki losów państw. z roku !864go po 
złr, b za całe po złr. 850 za połówki, 


Główna wygrana złr. 150.000. 
a względnie połowa. 

Wydawnictwa gazety losowań „Nadzieja“, Pre- 
numerata roczna zł. 170 we Lwowie, zl. 1'80 ra 
prowincyi. 

„GZOERERIGM) ZEE TRACE ZA JEDZA 


tez wawerize w | 


z Czerniowiec. B. | 
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Lwów 24 listopada. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m. k. 2ŁU*20 do 212:20 Kolej luwowsko- Czern.-Jasska 
po 200 zł, w. a. 281'00 do 28+00. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 368.— do 378:—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. R —— do ——, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 248'—— do 253'--, Banku dla handlu i 
przemysłu po 200 zł. 190:0u do 195'00 

Listy zastawne za 100 złr. Banku hipot. galic. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109:00 do 10970 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98:00 do 98:70, 4 proc. los. 
w 60 lat 9300 do 93 70. Banku kraj, 4 i pół proc los w 
61 lat 99.0: do 99:70. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
95:50 do 96:20. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 9430 do 9520, 4 proc. los w 41 i pół latach 9450 
do 93720, 4 proc. los w 56 lat 92.00 do 92.70, 

Qbligi za 100 zł, Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
96:20 do 96*30. Bukowinskiego fund. grupin. 5 proc 101 50 
do —'—. Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emisyj) 101:50 do 
0060:00. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 9500 do 95'70. Pożyczki kraj. 6 proc. 103:00 
do —'*—, 4 proc. z 1893 r. 94.60 do 95'20, 4 proc. po 200 
koron z 1598 rokn 9230 do 93:00. 

Monety. Dukat cesarski 5'67 do 5:77. Napoleon- 
dor 955 do 9:65. Rubel rosyjski papierowy 12750 do 
128/50. 100 marek niemieckich 58-80 do 5925. 

fiiadańt 24 listopada. (Giełda towarowa). 
tJukier surowy (spokojnie) ]2—. Nafta ga- 
licyjska (silna) 42375. Spirytus niezmieniony 
19 6v. 

Beriia 24 listopada. (4amknięcie giełdy). 
Bsuknoty sastryackie 16445. Spirytue 47:80. 
A Paryż 24 listopada. (Zamknięcie giełdy). 
Lrzyprusentowa Tema 100:37. Męka („Fleur 
de Paris”) 24—, 

. Frenkturi 24 listopada. (Wczorajsza gierde 
wieczorna. Kradyty sustryzokie 23180; kolej 
padwiywowa 140%uU; alpiny 000'00;  disoonto 
19180; laura 25260. m. 

ioden 24 listopada. (Głietda zbożowA). 
Kszecica na wiosnę 8'17 —8'18; żyto na wio- 
sag 678-679; kakurudza na listopad 000— 
OUO, na msj-ozerwiaa 5'20—50'21, owies na 
wiosnę 638—5'39; rzepak mna styczeń-luty 
0U'00-— 00'0U, na sierpień -wrzesień 11785—11'95; 
olej rzepakowy na styczeń-kw. 32''/4—38''/ę. 
Teudencya: słaba. Pogoda: wiatr. 

Budsywszi 24 listopada. (Wieldz zbożo- 
wa). Pszoncs na kwiacisń 801—8'02, na 
wrzesień 8'10—8'12; żyw na kwiecień 6'48— 
649; owies na kwiecień 607—508, kuzarudza 
u muj 493—494, rzepak na sierpień 11'75— 
1185. Oferty na pszenicę mierne. Chęógku- 
pus słaba. Tendencya : spokojna. Pogoda po- 
chmurno. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1839 roku 
(Czas średowo-europejski). 


Do Lwowa z: 


przych. o godz. 


i iB ia 


Skol 8 Kałusza erysławia. 
ka Loda i Stanisławowa. 


MA Czerniowiec (Bukaresztu) 
fi Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima). 
M Podwołoczysk, Grzymałowa, Kezewy, Tarropole 
Ą na Padzamcze. 

Podwołoczysk, Grzymałowa, Kenowy, Tarnopola. 
4 na dworzec an 
A Krakowa (Wiednia), Hnzabera, Banoka. 


| 
sł Brznchowić. tylko od 7 maja da +0 września a 
I 


E10) Czerniowiec (Ickau. Gałacn, Jasa), Stanisławowa. 
$: s Zimnej Wody tylko od 7 maja da 16 wrzesnia włącznie 
1-48] Janowa. 
1606 Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Okyrowa, Htryja. 
1-44] Tarnopola, Brodów ma Pedzameme. 
goc Larnopołe, Brodów na dwerzeć główny. 
$13 Sokala i Rawy ruskiej. 
PO Krakowa (Wiednia, Warszawy, Orłewa I Pesti 
przez Przamyśł). 
. 11-15] Jarosławia i Łubaczowa. 
. A'5i$ Stanisławowa (Kerdamesd, Kosowy). 
s t0 Janowa. 
1-28 . |Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Sanoka. 
m |] 1400 Skolego, Stryja, Hałusza, Ohyrewa, a £ Lawo- 
| onego tylko od 1 lipca do 15 wrzeániž 
1:54] Ickam (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Śniatyna, Stani- 
| aławowa. 
u Podwołoczysk (Kijowa. Odeszy), Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Tarnopola, Brodów na Podzamcze, 
3:35, Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Eu- 


siatyna, Tarnopola, Brodów na dw. główny 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grrymałowa, Ko- 
zxowy, Brodów) na Podzamóze. 
| podwołoczysk (Kijowa, Odemy, Grzymałowa, Ko- 
j zowy, Brodów) na dworzac główny. 
Si Sokala, Hełzca í Lubaczowa. 


Mi Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rorwado- 

o wa, Sambora, Uhyrowa. i 

Ñ lckan, Snczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, 

ly licza. R 

1:58 $ Janowa od 1 do 31 maja i od 16 da 30 wrześria 

codziennie, a od 1 czerwca do 15 września 

tylko w niedziele i święta. e 

, BF Brzuchowic od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sicr- 
A pnia do 10 września a codziennie. 
Brzuchowie od 1 lipca do 15 września codziennie. 


jj Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Lubaczo: 
Ni 


wa, Banoka, Pesztu. 


| n-w1 R Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wrześuia włącznie. 
Ż ysn iU Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Jasiu, 
A a | Lubaczowa, Sanoka, Pesztu. 

A c lekan (Rukaresztu, Jass, Gałacu), Auczawy, Kazo- 
k wy, Podwysokiego. 

> R Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy- 
ka A: czyniec) na Podzamcze, 

- | $ Podwołaczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy- 


czynieć na dworzec główny. 
4, liawocznego (Pesrtu), Chyrowa. 


"CE 


Ze Lwowa do; 


o i Park Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

lekan (Bukaresztu, Constancy). ] 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Obyrowa, 
Sambora, Mez0-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Bp- 
manowĘa, Iwonicza, Krosna przez Praecmyal, 
Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 5 

f Brzuchowic od 7 maja do 10 września włącznie. 


Lawocznega (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 

«| Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Bradów, Kozowy 
z dworca głównego. 

Stanisławowa, Poówysokiego, Kozowy. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 
z dworca Podzamcze. 


a kowe (Wiednia, Wrocławia, Beriipa), Laba- 
: a p M ced Jarosław, Rozwadowa, Ka 
zia, Orłowa przoz Tarnów. 
1 = 5:43 Krakowa (Wiednia, Warszawy). Chyrewa, Stróżega, 
- 9-1ejfj Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa do Jewo- 
cznega od 1 lipca da 15 września. i 
- ' owa. 
` Ę Podwołóczysk; Brodów, Kopyczyniec, Euuiatyna 
Kozowy, (łrzymasłowa t dworca głównego, 
. pas Ickan, Radowiec, Suczawy. siĘ 
> ssa Potwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Kueśaiyna, | 
i Kozowy, Grzymałowa z dworca Pofizawicze, | 
i i tjok Bełaca, Rawy runkiej, Sokala i Luhaczowa. i (| 
it-50 Janowa od i lipsa do 14 września włącznie tylto | 
w niedziele i święta. ! 
145 . |Podwołoczysk (Kijowa, Odeasy), Brodów 2 dw. gi. f 
FREJ - 4 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z Podzawsza | 
| l 2:15] Brzuchowie tylko od 7 maja do 10 wrzońnie. wią: ; 
| | cznie w niedziele i święta. A Li 
tes Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kahisza, Husiatyoa. $ 
= Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubac. 
wa, Jasła, Chabówki. i 
M] Stryja, (Skolego tylka od 1 maja do 30 wrzeżnia 
włącznie). 


f Janowa od 1 maja da 30 wrzefnia włącznie. h 
Zimnej Wody tylko od 7 maja do 10 wrzesnia sA 
sł Brznchowic tylko od 1 maja do 10 wrzesnia wi. 
3 Jarosławia. 


 RORETAFCA E LOT TORO 


Stanisławowa. a = 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berilma. */arrzh. 
wy), Mósi Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Sav- 
| nów od 15 czerwca da 15 września włącznie. 
6508] Janowa od 1 czerwca do 15 wrześnie włącan:o iyiko 
m dnie powszednie. 
a Ławocznego (Munkacza, Pesztu, Ohyrowa, Katoma). f 
M Sokala i Rawy ruskiej. 5 
$ Tarnopola z dworca głównega. | 
T ola z Podzameza. JF 
Ge od 1 października ao 36kwietnia włącznie * 
M Janowa od 1 do 31 meja i od 16 do 30 wrzesni» $ 
mi dziennie. a". ? 
5 neri T czerwca do 15 września włącznie | 
: w niedziele i święta. 
JIckan, Husietyna, n 
d dworu, Nowosie:lcy. 
| Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowz, Basko 
ea ra, Sanoka, Rymanowa, Twoniczn. 
| Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Buslatyna, | 
s Grzymałowa z dworca głównego. l 
Podwoloezysk, Brodów, Koryczyniec, Husiatyna. i 


Grzymzława s PodRAWCZA. 

Uwaga. Czas środkowo -europejski różwi się 
| ed czasu lwowskiego o 36 minut a muanowicie 12 
godz. w AE na o? europejskim == 12 gudz. 36 
min- u lwowskiego. 

Ne a od 600 wieczór do 559 rano 
objęte są tłustemni ramkami. Biuro informacyjne 
ek. kolei państwowych przy ul. Krasiekich 1. 5. udzie 
la wyjaśnień w sprawach kolejowych sprzedaje 
=asrałkiego redzaju bilety jazdy i reskżady Jswty, 
4 w bi ; 


h 


Szeparowiec - Knini- i 


i 
i 
, 
| 


| 
| 


PRZEGLĄD z dnia 25 Listopada 1899. 


d 
31 
Wypadek czy zbrodnia: 
POWIEŚĆ 
przez 


M CARE W. 


(Ciąg dalszy). 


Treść listu tego była następująca : 
„Alicyo ! 

Postępowanie twoje jest dla mnie w naj- 
wyższym stopniu ubliżające ! Nie wiem Je- 
szcze, czy będę się domagał od ciebie dotrzy- 
mania danego mi słowa, czy nie. Byłbym cię 
już może zwolnił, gdybyś mnie o to wła- 
ściwym tonem prosiła, zamiast mi to naka- 
zywać, dając za powód, że tak „chcesz“. Zo- 
baczymy jeszcze, co ja zechcę; tymczasem 
uwiadamiam cię tylko, że jest pełno panien 
ładnych i dobrze wychowanych, które cheia- 
łyby złapać mnie na męża. 

Henryk Qrant“. 


Alicya wybuchnęła spazmatycznym śmie- 
chem, przeczytawszy jedyną tę w swoim ro- 
dzaju miłosną korespondencyę i zaledwie uspo- 
koić ją zdołała Ella, gdy zadzwoniono na dru- 
gie śniadanie. Obie panny i pan Roy Pole sie- 
dzieli jeszcze u stołu, gdy służący przyszedł 
oznajmić, że przyjechała pani Grant 1 pragnie 
się widzieć z miss Alicyą. 

— Nie chcę jej widzieć, nie pójdę! — zawo- 
lała Alicya żywo... 

— Musisz, moja droga — perswadowała jej 
Ella — nie możesz okazać się niegrzeczną 
dia niemłodej i na poważanie zasługującej 
kobiety. 

— To ty pójdź do niej i rozmów się z nią... 


— O co ohodzi? — poważnie spytał pan Roy 
Pole, podnosząc oczy od dziennika, który do- 
tąd uwagę jego pochłaniał. 

— Alicya panu powie. Alicyo, moja droga, 
spytaj pana Pole'a o radę i pójdź za nią. Tak 
będzie najlepiej. 

I ucałowawszy siostrę, wyszła z po- 

koju, udając się do salonu, dla przywitania 
pani Grant. 
On z pewnością najlepiej jej pora- 
dzi i najwłaściwszą wskaże drogę — my- 
ślała idąc; przez ciąg bowiem pobytu pana 
Roy Pole's, przywykła polegać na j-go zda- 
niu i szanować je, nauczyła się oenić rozum 
jego i prawość charakteru, na każdym kroku 
widoczną. 

— O cóż więc idzie, Alicyo ? — spytał pan 
Roy Pole, który teraz obie już panny, jak sio- 
stry, nazywał po imieniu. — Jeżeli dobrze zro- 
zumiałem, ta pani, którą przed chwilą oznaj- 
miono, jest przyszłą twoją teściową. Dlaczego 
nie chcesz się z nią widzieć ? 

— Moją przyszłą teściową ? Nigdy w ży- 
ciu! — zaprotestowała Alicya, a łzy obu- 
rzenia zabłysły w jej oczach i na długich rzę- 
sach zawisły. 

Po łzach przyszła kolej na objaśnienia ; 
Roy Pole, przez uczucie sprawiedliwości, bro- 
nił zrazu Henryka, dopóki nie przeczytał listu, 
który przed kilku godzinami odebrała od nie- 
go Alicya. 

— Z młodego pana Granta wielki jeszcze 
dzieciąk! — rzekł w końcu z głębokiem prze- 
konaniem, że Henryk i Alicya, jeżeli się kie- 
dykolwiek pobiorą, nie powiększą wcale liczby 
rozsądnych i dobrze dobranych stadeł małżeń- 
skich. — Dzieciak ! — powtórzył też stanowczo 
— nierozważny i prędki... z 


— Musiał jednak być czas, kiedy miałaś 
nadzieję, że „głupi smarkacz* wyrośnie na 
nie tak głupiego mężczyznę — z właściwą so- 
bie powagą zauważył pan Roy Pole — usi- 
łując ukryć uśmiech, który mu się pod wąsem 
przewijał. 

— Nie mam zwyczaju rozmawiać o rzeczach 
poważnych z ludźmi, którzy wszystko w żart 
obracają — wyniośle odparła Alicya. — Sądzę 
jednak, panie Pole, że człowiek dobrze wy- 
chowany nie pozwoliłby sobie śmiać się z 
osoby tak nieszczęśliwej... z osoby, której 
matka i siostra są także tak nieszczęśliwe... 
z osoby.... 

Dalszemu wyliczaniu warunków położenia 
„osoby* przeszkodziło wejście Elli. 

— Siostrzyczko! — zawołała wchodząc — 
idź do pami Grant. Zobaszysz, jaka sympaty- 
czna i miła. Prawda, że powinna iść ? — do- 
dała Ella, zwracając się do pana Roy Pole'a, 
choóby dla uspokojenia biednej pani Grant, 
która martwi się i troszczy o syna... 

— Siostra twoja sama wie, co jej uczynić 
należy — odparł pan Pole — jest ona w po- 
łożeniu, w którem saraa o sobie stanowić po- 
winna i samodzielnie obrać drogę postępowa- 
nia. Nikt jej tu radzić nie powinien. 

— A zatem nie pójdę.. i na tem koniec ! — 
zawołała Alicya, rzucając się na krzesło. — 
Powiedz pani Grant, Ello, wszystko, co uznasz 
za stosowne. Nie póidę ! 

Roy Pole utkwił poważne i smutne spoj- 
rzenie w zbuntowanej dziewczynie, która, bla- 
da ze wzruszenia, gniewnym ruchem obry- 
wała listki róży jesiennej, stanik jej od rana 
zdobiącej. 

— Nie myśl, Alicyo, żebym nie chciał udzie- 


o już skończone. 


PE 


SEO J 


a nie pójdę. Między mną a Grantami wszyst- 


— Gorzej niż dzieciak — 


cya — głupi smarkacz! 


Pol 
|| „raj“ 


najlepsze TUTKI i bibułki w książeczkach 
a papieru Baszowskiego 
wyroba 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


WE LWOWIE 


Nakładem Księgarni Katolickiej 


Bra WEAD. NIŁKOWYKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
wyszła świeżo książka do nabożeństwa pt. 


Modlitewnik katolicki 


zbiór modlitw najpotrzebuiejszych, 
przeważnie udpustami okdarowa- 
nych, zebrał I ułożył ks. S. B. 
(Btr. 406 w 32-ce) 

Książeceka ta, zawierająca najwznioślej- 
sze modlitwy, drukowana bardzo starannie 
na najpiękniejszym welinse, s obwódką 
różową na kaśdej stronnicy, drobnemi ale 
wyraśnemi be zupełnie nowemi, czcionka- 
m, w formacie małym kosztuje bez opra- 
wy 3 ker. w oprawie gładkiej z płótna 
aDgielskiego, brzegi pasowe 3 kor. 60 
gr., w sprawie miękkiej z najlepszego 

u gadka brzegi złocone, okrą- 
gle, Koron 5.50; w takiejże oprawie 
brzegi niebieskie z lilijkami złoconemi 6 
Kor; w takiejżu oprawie brzegi złocone, 
a paskiem skórzanym zamiast klamerki © 
k. 50 gr. i w rozmaitych droższych 

oprawach. 


Na porto uprasza się dodać 40 groszy. 


Mieszkania i sklepy | 
1 ct. od wyraza, o.. Í 
ieszkanie na czas zimy tanio do 


odstąpienia, trzy pokoje, przedpokój, kuch- 
nia, przy jednej z pryncypalnych ulic. 
Wiadomość: pani Kulczycka, Karola Lu 
dwika 3. 

Pożyczki na kredyt osobisty na niz» 
ki procent od kwot najdrobniejszych. Zgło- 
szenia piśmienne, nieanonimowe pod lit. 
K. Z. P. do Redakcyi „Słowa Polskiego“, 
Pasaż Hausmana 9 


Najlepszy 
prawdziwie domowy wikt tylko 
na maśle poleca JADALNIA 

płac Smolki 3. 

10 morgów gruntów pod budowę przy 
ul. Krzyżowej we Lwowie, do sprzedania 
w całości lub częściowo pod kardzo ko- 
rzystnemi warunkami. Bliższa wiadomość 
ul. Rzeźnicka l. 16. 

yboraa kawa pół kilo 75 ct. „dy- 
kj eues“ al. 3 Maja 1. 3 Lwów. " 

"Para kiaczy czteroletnich, znako- 
micis ujeżdzonych, rasy arabskiej, miary 
150 ctm. z eleganckim powozikiem (Selbst: 


kutscher) mało używanym i uprzężą tanio 
do nabycia. Wiadomość €qGostyński ŚJ, 


Als, Lwów, plac Halicki. _ 


Houbiganta najlepszego fa- 
brykania perfum w Paryżu. 
„Le parfum Ideal“ 

„Les Charnilles* 
„Parfum Andrea“ 
„Viola Muguet“ 

„Le Parfum Imperial“ 
„Royal Houbigant“ 
„Marie Antoniette“ 


otrzymał magazyn firmy 


filia ul. Halicka 6. 


Pluss-Staufera kit 


w tubach i szklankach 


wielokrotnie złotymi i srebrnymi medala- 


mi premiowany, od 10 lat nznany jako 
najlepszy Środek do sklejanis, wiec jako 
najodpowiedniejszy do kitowania połama- 
nych przedmiotów uznany, polecają we 


Wszędzie do nabycia. 


| Specyalności | 


Iauczyiski | Obaski | 
Lwów ul. Karola Ludwika 7, a e a N] 


aaaeaii 


Hoze kto zechce odstąpić fisharmo- 
ninm nieco już używane. Wiadomość Ajen- 
cya Dzienników. Pasaż Hausmana 9. 


, Wżywsema kareta. półkryty fajeton 
jtarantasik, sanie i siodło, wszystko bardzo 
dobrze utrzymane na sprzedaż. Stromen- 
ger, Lwów Karola Ludwika 5. 


Szlachetne stołowe 


Ta btia 


| 
złote parmeny, sztetynki, złote ` 
nety, zygmuntówki ıtp. po 32 ct. 
kilo, tyrolskie po 60 et. kilo’ | 
VJ inosrona | 
hiszpańskie po zt. 1.40 kilo. | 
Marony, figi, daktyle, i róż- 
norodne orzechy 
poleca handel 


St. Markiewicza 


w Rynku l. 42. 


| 
| 


DES KI 
Biblioteki | 
Mącierzy polskiej | 
opuścił prase tom piąty i zawiera 
Oko proroka 
czyli 
Hanusz Aa e i jego 


| 
przygody, | 
powieść z dawnych czasów, | 


napisał 
Władysław Lubicz, 
456 stron. 80 
Cena 1 worona. 
z przesyłką pocztową 1 koroną 30 gr. 


Caly rocznik „BIBLIOTEKI MA- 
CIERZY‘“, obejmujący, oprócz po- 
wyższej powieści, jeszcze 4 dzieł- 
ka: dr. R. Wojciechowskiego Jam 
|Kochanowski z Czarnolasu, 
|Br. Bielowskiego i Walerego Ło- 
jzinskiego Gawędy i powieści; 
Brykczyńskiego © lesie i 
drzewach przypolnych; K, 
Szuloa © pogodzie, kosztuje 
w prenumeracie : 


tylko 2 korony. 


Prenumerować możua w Ajez- 
cyi Dzienników, Pasaż 
Hausmaną l. 9. 


| Osobno 
WUP 


Zbiór wiadomości ze wszyst- 
kioh gałęzi wiedzy. 
Dwa tomy olbrzymie w broszurze 
tylko 1 zł. 60 ot., w ladnej opra- 
wie 2 zł. Na przesyłkę pocztową 
uprasza się dołączyć 40 ot. 


z: 


Dogodność. 
W Wiedniu zułatwia wszelkie 


zlecenia kupna, sprze- 
daży, legalizacyi, wynajmu itd. Dostar- 
leza wszelkie cenniki towarów wiedeń- 
skich. Wskazuje adresa adwokatów, 
[doktorów itd. Poszukuje posady han- 
reprezentacye firm, 


jdlowe, przemysłowe, 


ca się hande 


5 po 20.000 Jzorom. 


| 


| Pasaż Hansmana 9. Cana 50 ot. z przesyłką 60 ct. 


1 
—— MEN on © 


| 


ra N owieść 
D K 0 p ROROKA Władysława Lubicza 


Ciągnienń 


Wielkiej loteryi dobroczynnej 


na korzyść Towarzystwa poliklinieznego 
kosztuje los tylko 


L Jzoromę 


Główna wygrana 


l l 
7 ma 
[z day i 


koron w gotówce z 20%, rabatu 


Losy do nabycia: 
Kitz i Stoff. dom bankowy; M. Klarfeld, dom bankowy; 
Karmann i Feigenmann, kantor yymieny; Samuely i Lan- 
dau, dom bankowy; August Se me i Syn, dom 
bankowy; Sokal i Lilien, dom bankowy, M. Jonasz, Dom 
ankowy. M. Feigenbaum, dom bankowy Lwów, ul. Kilińskie- 
go 2 i Gustaw Max. 


(Biblioteka Macierzy Polskiej). 
Do nabycia w Eksped. Wydawnictwa Macierzy, Lwów, 


E 


" HANDEL HERBATY I KAWY 


dmunda Riedla 


ws Lwawia, plas Maryazki IS 
poleca poleca najlepsze gatunki 


HERBATĘ | £ A W Y 


, lo mnasu cz RIUMACYCZNY M, 
zbioru majowego:  |xtóra rozzyła  anko 0 de do 


| 
| 
| 


wór 

— zbiórmajowy 8.-— Portorico . . 9.— pół k, —,90 
"A Kaysow czarna _ 4.— Cuba grubo ziarn. 9.50 
Molanga de Lond. 4.-— Ceylon zielona 10— 
Wysiewki herbacja- »  » przednia 10.40 
Wok" ne .... » ng ziarn. 10.75 
R zł: Wysiewki najlep- » „perłowa 10.75 
Dre „5 nzych herbat . 1.60|Mocca arab, arom, 10.75 
a Jawa złota 10.76 


=. ap L 


( 
fabryka urządzeń i aparatów gorzelnianych i fabryk drożdży według dawniejszego i nowego systemu za pomacą powietrzania. 


| George Goulet. 


p w 


powiem, że mojem zdaniem powinnaś widzieć 
się z panią Grant. Cokolwiek masz do powie- 
dzenia jej synowi.. ohoóby to nawet miale 
być coś bardzo przykrego... znośniejszem mu 
się wyda, gdy mu to usta matki powtórzą. 

Mówił zwolna, łagodnie i miękko, jak 
człowiek mówiący więcej, niż chciał zrazu po- 
wiedzieć. Tak też słowa jego zrozumieć mu- 
siała Alicya, bo, rzuciwszy na niego tryumfu- 
jące spojrzenie, zerwała się z miejsca, wo- 
łając : 

— Kiedy tak, to pójdę ! 

Poskoczyła ku drzwiom i do salonu po- 
biegła. 

— Alicya niezmiernie jest żywa.. zanad- 
to! — zwrócił się pan Roy Pole do Elli, jak- 
by ją chciał wziąć na świadka, że nie winien 
temu, co się stało. 

— Żywe biedactwo... zanadto ! — przyświad- 
czyła mu Ella. 

— Przypuszczem, że to tylko dziecinna... 
skłonność ? Czy ojciec wasz brał to na seryo? 

—- Ojciec nie bardzo na to zważał. W osta- 
tnich czasach miał widocznie co innego na 
myśli, a zresztą tak Henryka, jak i Alicyę 
uważał za dzieci jeszcze... 

— Oni jednak brali siebie na seryo. Alicya, 
obdarzywszy mnie zaufaniem swojem, dała mi 
dc czytania listy Henryka. Dzieciak to jeszcze 
z niewyrobionym charakterem i zdaje mi się, 
że.. nie może być odpowiednim dla Aliceyi mę- 
żem — dodał pan Roy Pole, bawiąc się no- 
żem. — Ona także wielkiem jest dzieckiem... 

— Dojrzeją razem oboje — łagodnie wtrą- 
cila Ella. 

— Lepiej znam świat od ciebie — żywo 
przerwał pan Roy Pole — i rzadko mi się 


jnaker Qats 


wszędzfe do nabycia I funt i /, funta w paczkach 
(z przepiszmi kncharskiemi). 


+ — 


„Daje dzieciom siłę, jędrność, jak żaden inny środek po- | f 
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia a przecież zapobiega Ik 
nieżytości żołądka. 


Dla kuchni w ogólności. 


„Qużker Oats" (ameryk. owies 


zamienia się dobrze w kleik, gotuje 


Nowość ? 
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stemów, 


Zalety: | 


1. Pojedyncza konstukcya. 

2. Łatwa obsługa. 

3. Zmpełne wygotowanie spirytusu i zacieru. 

á, Najwieksza wytrzymałość. 

5. Oszczędność w materyale opałowym z powodu najmniej- 
szego spotrzebowania pary i wody. 

Aparata odpędowe z deflegmitorem patentowanym funkcyonują bez zarzutu i dają produkt do 92 Tralesa. 


gnisciony) przedstawia 
następujące korzyści: Głotuja się szybko (w 15—30 minutach) 
się na samej wodzie 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak znanych 
niestrawnych zupach i szosach. Wszystkie potrawy z „Quńker jp 
Qats* mają delikatny smak; „Quńker Oats“ jest bardzo wy- | 
datny a temsamem tani w używaniu. 


APARATA 


odnpędowe kotlowe do ruchu 
peryodycznego z deflegmato- 
rem pomyslu 


A, SCHMIDTA i SYNA 


w Nauen k. Berlina patento- 
wanym w Niemczech i Austro 
Wegrzech. 


— Alioya cierpieó będzie.. i tak wycier* 
piała już tyle! 

Ale pan Roy Pole, dotychczas w każdem 
zmartwieniu Elli tak żywy udział biorący, te- 
rąz przyjął to obojętnie. Spojrzał na zegarek 
i mruknąwszy coś niewyraźnie, że musi spie- 
szyć dla załatwienia swojej korespondenceyi, 
wyszedł z pokoju. 

Pani Grant przez całą drogę rozmyślała 
o tem tylko, jak szczęśliwym będzie Henryk, 
gdy Alicyę otrzyma za żonę, to też powitała 
wchodzącą tak serdecznie, tak po macierzyń- 
sku przytuliła ją do piersi, że Alicya, 
obejściem jej ujęta, przebaczyła jej to nawet, 
że — jest matką Henryka ! 

„,— Dziecko drogie — zaczęła mała pani, 
ująwszy obie ręce Alicyi w uścisk malutkich, 
delikatnych dłoni swoich — całem sercem 
dzieliłam i dzielę wasze zmartwienie. Pojmuję, 
ile cierpieć musicie, wy i biedna matka wasza, 
której widok powiększa jeszcze wasz smutek. 
Ale pewną jestem, że się wszystko szczęśliwie 
ułoży: ojciec wasz wróci i wszystko będzie 
jak dawniej, Wierzaj mi, dziecko moje, Bóg 
zawsze jest miłosierny... Ludzie nieraz dzia- 
łają źle, nierozważnie, grzesznie nawet, Bóg 
jednak w miłosierdziu swojem na dobre to nie- 
raż obróci. Zycie zachmurzy się... i rozjaśni... 
Trzeba tylko mężnie i spokojnie przetrwać 
burzę i ufać Bogu! 

Prostota i słodycz. z jaką staruszka mó- 
wiła to, co było najgłębszem jej przekona 
niem, do łez prawie zmiękczyły Alicyę. Ale 
gdy pani (Grant zaczęła mówić o Henryku, 
wyrażając obawę, że w razie gdyby Alicya 
przejednać się nie dała, sama nie wió, co się 
z synem jej stanie, bo dziś już niepokoi ją po- 


lić ci braterskiej rady — zaczął dźwięcznym, | zdarzyło widzieć szczęście w małżeństwie, za- | stęępowanie Henryka .. 
podchwyciła Ali- | męskim swoim głosem, teraz jakby drżącym | wartem przez tak młodych ludzi. Widziałem 
. trochę. — Jeżeli ci o moje zdanie chodzi, to | za to DA podobnych małżeństw... nieszczę- (Ciąg dalszy nastąpi). 
sliwych ! 
DEER KZ OOOO E aoee i > — ama 
U E RaT 
| NAZIN Ludwika Stadtfmullera we Lwowie. w 
-EENI I Nie oYzI W a Ta i Wa JKA = NKSUŃNONZYYHNW "4 
Przedostatni miesiąc. a Á 
Na wszystkie PET. + 


14. f y 
(| 


y EN A 
EAL ÇO, 4 


A 


Nowość! 


Najlepsze najtańsze í najnowsze 
APARATA 
do destylacyi zacierów do ruchu ciągłego 


6: Cena niższa niż każdego innego aparatu. 

7. Odpęd prawie wyłącznie parą już raz użyta (powrotną). 
8. Zatkanie wykluczone. 

9. Zastosowanie do każdego rodzaju zaciern, 


Sam deilegmator patentowany 


daje się z łatwością zastosować do każdego systemu znajdującego się w użyciu aparatu odpędowego, tak do ruchu ciagłego 
jak peryodycznego, a koszta sprawienia tego deflegmatora sa bardzo nieznaczne, skoro się odliczy z ceny tegoż wartość zbe- 
dnego starego wygrzewacza zacieru i kolony spirytusowej, względvie alembika i talerzy, które w rachunku przyjmujemy. 


Prospekta illustrowane i oferty gratis i franco. 


Wyłączne prawo wyrobu i sprzedaży ma wszystkie kraje monarchii austryacko- 


węgierskiej posiadają 


25 


SPÓLŁ.ITA w Ottynii 


między Stanisławowem a Koł myją) 


_ nafty. e. Odlewarnię żelaza i metali, 


ę 


niezwykle tanio poleca magazyn firmy 


ELamn.dLc. wia 


Ludwika Stadtmiillera 


we LWOWIE przy ulicy Krakowskiej 1. 9, sprzedaje 


wina szampańskie 


Lwowie: Christianus Karel skład wspóloików, kapitalistów. Aaformuje 
porcelany; Cnkier Leszek droguerya:|w języku polskim o handlu, przemyślei 
Mikolasch i Sp. droguerya i składinnych szczegółach odnoszacych się do 
farb, Kopernika l; w Buczaczu: Leib Wiednia. Wyrabia patenty: J, Hilkner 

eumanm, w Brodach: Juliusz 


Opakowanie nie liczy się. 


ajwiększy wybór fertepia- 


nów i pianim jak zawsze w 
składzie J. Mussil przedtem 


Pościel 


zwani 


Landau droguerya. 


Bedaktor odpo 


Wien. Lange Gasse Nr, 44. Na a 
wiedź dołączyć 85 kr. w markach pocat. | 


: Waclaw Maałowaki. 


Zamówienia z prowincyi wysyłą sią odwrotną pocztą. | 
kte 


: Papier s fabryki Cserlańkiej, n 


J. Balko we Lwowie, przy ulicy 
Karola Ludwika 7, I piątro. 


Nowości w galanteryi i w zabawkach dla dzieci 


Kauczyński & Oberski 


Lwów, ul. Karola Ludwika, filia Halicka 6. 


najlepiej i najtaniej do na 
bycia wprost 
zołder i materaców, Józefa Schnstra 

Lwów, Kopernika 5. 


| Na sezon! 


Otrzyn:aliśmy właśnie transport i po- 
lecamy po cenach najniższych 
Rogóżki kokosowe 
szczotkowe i plecione w różnych wiel: 
kościach. 
Chodniki kokosowe 
Chodniki z Linoleum 
Chodniki ceratowe 
w kilku szerokosciach J 
Przedściółki z Linoleum 
Przedściółki ceratowe 
w różnych deseniach i rozmiaracn. 
Maty japońskie 
na śaiany i przed łóżka. 
Ceraty na stoły i meble | 
wszystko bardzo gustownie i 
w wielkim wyborze 


FRIEDRICH i BEACÓGK 


Lwów ul. Hetmańska l. 4 
obok cukierni Wgo Grossa. - 


z Rae cm 


w pracowni 


